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Upośledzenie Łodzi. 


System rosyjskiej centra- 
lizacji administracyjnej pozo- 
stawił na obecnym ustroju 
Rzeczypospolitej polskiej nie- 
zatarte piętno kolosalnej pre- 
iiominaeji Warszawy nad całą 
byłą Kongresówką. W dawnych 
zaborach: pruskim i austrjac- 
kim rzecz przedstawia się cal- 
kiem inaczej. Życie politycz- 
ne kwitnie bujnie zarówno 
we Lwowie, jak i w Krako- 
wie, w Poznaniu, jak i w 
Toruniu, rozwija się stosow- 
nie do potrzeb lokalnych, a 
ednocześnie dąży do umoc- 
nienia wpływów swych. w ca- 
lem państwie. Spółczesna z4a- 
sada demokracji wymaga nie 
tylko równości obywateli wo- 
bec państwa i siebie, ale rów- 
nież udziału ich w rządach i to 
w znaczneniu jaknajszerszem. 

Trudno właściwie powie- 
dzieć, kto dziś w Polsce rzą- 
wzi. Sejm? Ależ sejm nie 
umie nawet. ze względu na 
rozłamy wewnętrzne, sam 8S0- 
bą rządzić. a pozatem, por 
cząwszy od konstytucji, a 
kończąc na każdej ustawie, 
któż wykonywuje u nas pra- 
wa? — Same prawodawstwo 
cywórdzielnicowe, opatrzone 
jeszcze nadbudówkę polskich 
ustaw. dekretów, przepisów, 
rozporządzeń iest tak skompli- 
kowane wewnętrznie, nieskoor- 
dynowane, że konia z rządem 
temu, kto potrafi je dziś zro- 
zumieć? Niedawno, że zilustru- 
jemy to przykładami, areszto- 
wano w Poznaniu jakiegoś 
kupca holenderskiego za to, 
że nabył kilka akcji miejsco- 
wego towarzystwa akcyjnego. 
„Przestępea*, przerażony ja- 
kiemiś dziwnemi prawami w 
Polsce, które wtrącają czło- 
wieka do więzienia ponieważ 
legainie nabył cenne papiery, 
działał z zamknięcia przez ad- 
wokąta celem wydostania się 
na wolność. W odpowiedzi 
na starania w ministerstwach: 
b. zaboru pruskiego, sprawie- 
dliwości, przemysłu i bandlu 
oraz skarbu, zewsząd oświad- 
czano. że w kupnie akcji 
przez cudzoziemca niema by- 
najmniej cech przestępstwa, 
ponieważ nigdzie nie jest 
znane prawo, któreby czynu 
tego „zabraniało. 

Ale wszyscy ministrowie 
awoje, a poznański prokura 
tor swoje, powołując się na 


czas prawnie nie odwołane, 
b. rady ludowej w Poznaniu. 
Dopiero holenderski chargé 
d'affaires po długich pertrak= 
taciach zdołał uwolnić: swego 
ziomka. — Można wyobrazić 
sobie, jaki raport obey dyplo- 
mata złożył do Hagi, oraz co 
opowiadał Bogu ducha winien 
kupiec holenderski po powro- 
cie do kraju o Polsce, pola- 
kach i naszych prawach!... 

Jeśli więc nie rządzi nami 
norma ogólna w postaci pra- 
wa prostego, jasnego, harmo- 
niinego i zrózumiał:go, a 
szczególnie dobrze znanego 
urzędnikom, każdemu w za- 
kresie jego kompetencji, to 
cóż jest regułą i nicią prze- 
wodnią naszych rządów. Na 
najniższych szczeblach admi- 
pistracji — jakiś dziwny me- 
lanż urywków prawa i samo- 
woli. Każdy inaczej komen- 
tuje sobie ustawy, jak kto 
chcę, tak je lekceważy. To, 
co w Płocku jest dozwolone, 
to w Kielcach jest zakazane. 
Każdy, zresztą, posterunkowy 
inaczej rozumię normy po- 
rządku publicznego. Na jed- 
nym rogu ulicy zupełnie jaw- 
nie sprzedaje się bez zezwo- 
lenia władzy skarbowej wy- 
roby monopolu tytuniowego 
lub nawet wyroby bez bande- 
roli, podczas gdy na innym 
interes państwa bacznie jest 
strzeżony. 

W jednym lokalu restau- 
racyjnym „sporządza się suro- 
wy protokuł za sprzedaż al- 
koholo w niedzielę, podczas 
gdy we wszystkich innych 
tegoż samego dnia organy 
policji spokojnie spijają zaka- 
zany trunek, 

Nie lepiej jest na średnim 
szczeblu administracji. Zwró- 
ciliśmy się niedawno do jed- 
nego z najsumienniejszych i 
najdzielniejszych urzędników 
państwowych z prośbą © u- 
dzielenie nam informacji, do+ 
tyczących obywatelstwa pol- 
skiego, pojęcia obeokrajowości, 
opoji itp. kwestji prawa pub- 
licznego, posiadających wiel- 
kie znaczenie dła znacznej 
liczby obywateli. Znalazł się 
w mielada kłopocie, aż wresz- 
cie po długich pertraktacjach 


Wieczór Śmiechu! 


„Uj te dolary” 


Teleton dzienny 199, teleton nocny 799. 


Urocza 


w przewybornej 


które później mogłyby pocią= 
gnąć poważne skutki. Kto 
zna stan naszego prawodaw-= 
stwa, ten nie. będzie się dzi- 
wił. 

Najgorzej jest w organach 
centralnych, które winny 2 
natury rzeczy być kuźnią 
prawa szczególnie administra- 
cyjnego i jego komentatorem, 
zapewniającym jednolitość po- 
jęć w całym kraju. 

Przedewszystkiem dobór 
ludzi. Pisaliśmy już niejed- 
nokrotnie o fatalnym naogół 
materjałe urzędniczym, o ne- 
potyzmie, protekcji i braku 
kwalifikacji. — W całym na- 
szym aparacie’ sdmiaistracyj- 
nym powtarza się to, na co pod- 
czas wojny nieustannie skar- 
żyli się rzeczoznawcy militarni: 
zdolny i dobry dowódca kom- 
panji zostawał dowódcą batal- 
jonu; w rezultacie, ani kom- 
paanją, ani bataljon nie były do- 
brze prowadzone i kierowane. 
W służbie cywilnej powtarza się 
to samo, z tą tylko różnicą, 
że rozmaici doskonali kance- 
liści podostawali się na sta- 
nowiska reterentów minister- 
jalnych, bodaj czy nie radców, 
szefów sekcji i t. d. 

Bliskość wielkiego ołtarza 
w Warszawie ułatwia to szkod- 
liwe zjawisko. 

I dziś ei nowi dostejnicy 
warszawscy głoszą Żale do 
galicjan, którzy przynajmniej 
tem grzeszą, że posiadają 
dobre wykształcenie i rutynę 
urzędniczą; są niezadowołeni 
z poznańczyków, którzy wno- 
szą do .pracy systematyczność 
i gruntowność; last not least 
pogardzają prowincją b. Kon- 
gresówki, która nie posiada 
warszawskiej powięrzchowno- 
ści i gładkości. 

Hochstaplerzy i blagierzy 
rozsiedli się we wszystkich 
ministerstwach, „obok, zresztą, 
pewnej ilości ludzi pracy i wie- 
dzy i prowadzą rej w naszej 
polityce wewnętrznej i zew- 
nętrznej, — Dość przyjrzeć się 
projektom prawodawczym, roz- 
porządzeniom i okólnikom, wy- 
chodzącym z tych prawdzi- 
wych laboratoriów szychu i 
blichtru, by przekonać się, jacy 
tworzą je, alchemicy,,. 

Niema ustawy skarbowej, 
która nie zawierałaby błędów 
na kopy. Świat kupiecki 1 
przemysłowy napróżno łamie 


wyznał zupełnie otwarcie, żejgłowy nad jakąś tajemną logi- 


przepisy te są tak zawiłe i 
ciemna, że formalnie obawia 
się, czy w wywiadzie nie po- 


ką ministerstwa przemysłu i 
handlu, Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej wogóle nie 


jakieś rozporządzenie dotych-ipelni sam jakichś błędów, daje znać © sobie. Sprawy za- 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Leda Nowa 


w 6 akt. p, t — 
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graniczne są w naiwyższem 
zaniedbaniu i referenci minis- 
terjalni z zasady nie mają po- 
jęcia o podstawowych proble- 
matach polityki międzynarodo- 
wej. Do służby dyplomatycz- 
nej absolutnie wystarcza „do- 
brze skrojony frak“. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych nie 
może się zdobyć na skoordy- 
nowanie i wyjaśnienie niższym 
urzęd m obowiązujących prze- 
pisów, owszem, calym szere- 
giem niejasnych i sprzecznych, 
niekiedy bezprawnych okólni- 
ków wprowadza dalszą jeszcze 
kompletną dezorjentacię. 

Na tle tych nieznośnych 
stosunków z tem większą wy- 
razistością odbija się niezwykłe 
lekceważenie prowincji przez 
Warszawę. Pod względem po- 
litycznym  prowineja nie nie 
znaczy; jej * opinja publiczna, 
prasa, memoriały — to mate- 
riał nad którym przechodzi się 
do porządku dziennego. Gdzież 
jeśli nie na glebie lekceważe- 
nia i niezrozumienia może pow- 
stać tak dziki i szkodliwy dla 
państwą pomysł, jak ograni- 
czenie przemysłu włóknistego? 


TERACKI. 


Redaktor, lub japo zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po pa 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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Dziś premjera! 


farry Peel 


Ulnbteniec pubifoz- 
ności niezrównany 


w ś4-serjowym cyklu obrazów p. $ 


Jeździec bez głowy 
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Tajemnica 
cyrku Darfura 


Dramat w 6 akt. 


Niebezpieczny przejazd Harry Vevl'a 
z Gracjaną na rowerze po drucie, 
rozciągniątym w poprzek ulicy 
między dachami drapaczów niebą. 


Początek przedstawień o 8-€j pp, 


Widownia dobrze ógczana, 
C Trenta 


GRAND- KINO 


cza, ministra spraw wewnętrz-| Dæié nieodwolalnie po raa 


nych, taka drobnostka, jak za- 
bicie całej produkeji polskiej i 
wywołanie straszliwego bezro- 
bocia, 
logice politycznej nakazuje zam- 
knięcie granicy z Rosją? 

Czy kto zapytywał o zda- 
nie Łodzi w tej sprawie, Ło- 
dzi, która najbardziej dotknię- 


Cóż obchodzi p. Downąfowi- 
ta była zakazem? 


ostatni 


gdy wbrew wszelkiej „Upadek 


«. Szatana“ 


Początek o godz. 5-ej po po’. 


Manchester polski nie oO- 


* Nie chodzi, zresztą, o spo- |glądał jeszcze w swych murach 


radyczny wypadek. 


Chodzi naczelnika 


państwa. Ministro- 


o całą taktykę rządową, która |wie jeżdżą wszędzie, tylko tu 
stale upośledza, jakgdyby  pla- |mie zagląda żaden. 


nowo nasze pólmiljonowe, pierw- 
sze po stolicy miasto. 

Planuje się obecnie 
mę  studjów 


Nie jest to bynajmniej przy= 
padek. Może raczej podświa- 


refor- [domy lęk, który żywią przed: 
uniwersyteckich |stawiciele frazesu wobec świą- 


i nowe rozmieszczenie uczelni, |ta intensywnej produkcji, który 
ale gdy na stole pojawia się|tu ma swą stolicę. 


sprawa politechniki w Łodzi, 


Upośledzenie Łodzi na te- 


zostawia się ją prywatnej ini-|renie politycznym Polski jest 


cjatywie. 


W swoim czasie z powodu 
braku lokałów w Warszawie 


mówiono o przeniesieniu sądu 


najwyższego do Bydgoszczy. 
to bardzo niewy- 
godne z powodu wielkiej od- jpoważnego 


yłoby 


ległości od stoiicy. 


kiedykolwiek badź wpadło 


Warszawie na myśl przenieść |iż 


do Łodzi jeden 


rzeczą aż nadto widoczną i 
| wielce szkodliwą. 

To nietylko krzywda mias- 
ta, odsuniętego od życia poli- 
tycznego, ale krzywda państwa 
w którem nie uwzględnia się 
czynnika gospo- 


Ale czy |darczezo. | 


Wspomnieliśmy na wstępie 
jest to skutek fatalnego 


z licznych u-|rosyjskiego systemu administra- 


rzędów centralnych, które nie|cii centralistycznej, który wżarł 
wymagają skoneentrowania wjsię w organizację psychiczną 


stolicy, tak jak to miało miej» | Polski, 
sce z przenosinami urzędu miar |iaknajszybciej 


i wag do Lwowa? 


Trzeba tę anomalję 
wyplenić i wys. 
gładzić ten ponad wyraz nie 


an - 


normalny sto sunek, który istnie- 
le pomiędzy Warszawą, a resz- 
tą kraju, szczególnie b. Kon- 
gresówką. Podstawą powolnej 
reformy — bo o innej nawet 
mowić nie można 
być szeroka autonomja woje- 
wódzka, przewidziana przez 
konstytucję, która z jednej stro- 
my podmiesic i pogłębi poziom 


.— możejani. na 


polityczny prowincji. z drugiej 
zaś unaoczni _ jaknajlepiej 
iż czarodzieje warszawscy nie 
mają w Polsce monopolu ani 
na najwyższą mądrość stanu. 
talent i umiejętność 
wprowadzenia w  życię norm 
politycznych i gospodarczych, 
Czesław Ołtaszęwski. 


3 . + 


Otwarcie sejmu wileńskiego. 


Mowy p. Meysziowicza i arcybiskupa Hryniewieckiego. 


WILNO, 1 lutego (A. W.) O g. 
12.30 w sali posiedzeń sejmu Toz- 
lega się dzwonek. Wszyscy po- 
słowie siadają, Prezes Tymczaso- 
wej komisji Rządzącej Meyszto- 
wicz, otwiera sejm 


wspomnieniem czynów Pił- 
sudskiego i uwolnieniem 
Wilna. 


P. Meysztowicz woła: „Cześć mu 
i chwała“. Wszyscy posłowie 
wstają, następują długotrwałe owa- 
cje. . Wspomina następnie 


czyny Żeligowskiego, 


powtarzają się również burzliwe 
owacje. Wspomnienie bohaterów 
poległych sejm przyjmuje powsta- 
niem i uroczystem milczeniem. 
Dalej p. Meysztowicz mówi o bez- 
stronności wyborów, wielkiej frek- 
wencji głostjących i prawowitości 
sejmu wileńskiego. Prezes T. K. 
R. oświadczył, że 

sejm o wszystkich sprawach 

decydować jest władny 

ijego woli podda się Komisja 
rządząca. Mówca wspomina o 
obcych narodowościach, które czę- 
ściowo tylko były przeciwne wy- 
horom, potem mówi o ostatnich 
latach i ich najważniejszych wy- 
padkach. W zakończeniu mówca 
wskazuje na wielkie zadania sejmu, 
wyrażając życzenie, aby sejm naj- 
lepsze iradycje nasze powziął i 
zachował. 

Przed dokonaniem wyborów 
marszałka p. Meysztowicz zaprasza 
najstarszego z posłów, arcyb. Hry- 
niewieckiego do prowadzenia obrad. 

Po objęciu przewodnictwa ©- 
brad sejmu 
arcyb. Hryniewiecki wypo- 
wiedział następujące prze- 

mówienie: 


Nie za zasługi, lecz jako naj- 
starszego wiekiem powołano mnie 
dzisiaj, abym przewodniczył na- 
szemu dostojnemu zgromadzenit. 
Witam was panowie, staropol- 
skiem pozdrowieniem: „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus I* 
Głosy: na wieki wieków). Niech 
ędzie pochwalone imię Jego co 
lud swój iódł z domu niewoli, 
oprowadził przez morze Czerwone 
ez i krwi do obiecanej ziemi wol- 
ności. Jedynym tylko szczęściem 
dla mnie i łaską niezasłużoną jest, 
żem dożył tej chwili i staremi o- 
czyma moimi mogłem oglądać ten 
dzień radości i wesela, który Pan 
zgotował wiernemu łudowi swemu. 

dy przed 60 laty, jako akademik, 
odziewicz brał udział w powstaniu, 
iedy tedy patrzyłem na jego u- 
adek, mękę i prześladowanie oraz 
mierć tych tysięcy braci, kiedy 
ako mąż dojrzały i pasterz tej oto 
ecyzji wileńskiej zostałem wy- 
arty ze swej owczarni, za którą 
awsze pragnąłem dać duszę moją 
a dalekiej obczyźnie, sporzywa- 
em gorzki chleb wygnania, ani 
rzez chwilę nie przestałem wie- 

wraz z wiernym mi pokole- 


nad nami zabłysnąć musi jutrznia 
odkupienia, 

7a to teran gdy sie spełnisia 
marzenia ojców naszych, staje 
urzed wami przeřaty da słebi 
znaczeniem tej chwili i cheiałhym 
neznnia, które mi dziś pjerś prze- 
rełniaja przelnć w duszy wasza, 
Powołani jesteście, aby dać świa- 
dectwn wszem wobec że Polska 
fest ta ztemia, na której Spoczy 
wają prochy dziadów naszych ni 
niepamietnyoh czasów. Że pol- 
skim jest tan oród wileński, vdzie 
przenajświetaza Matka Boska, 
królowa nasza, w Ostrej świeci 
hramie, gdzie żył i umarł śmiercią 
błnasosławioną nasz patron św 
królewiez Kazimierz. Powołani 
jesteście ho tę dzielnice wileńska 
połączyć ze wspólną ueszą polską 
macierzą i bv dać tę jeszcze 
cegłe do zmachn naszej ojczyzny, 
abv sprostała dawnej swej po- 
tędze i okazałości, a to na poły- 
tek ludziom, na chwałę Boga 
przedwiecznego i Jego kościoła, 
którego katolicka nasza Polska 
była zawsze ostoją i przedmnrzem 
na tych wschodnich kresach. 


Swiadom iestem trudności. ale 


ułam pomocy wszechmasącewń. 
który aż mas dotąd nrowadził 
drevn meomrvlną i dziś, jako 
kapłan | pasterz « taj djecesii* 


podezas mszy w „katełrza w nnje- 
sienin serca swero błarałam Roga. 


Czwartek 2 lutego 1922 r. 


Tamiegzki na Górnym Ślągkn. 

KATOWICE, 1 lufego,- (Pat). 
W Gliwicach przeszło w nocy, z 
poniedziałku na wtorek do wy- 
miany strzałów między żołnierza” 
mi franenskimi a niemcami, Strze- 
lanina trwała przeszło godzinę. 
Wadług urzedowych doniesień, 
uzbrojeni cywilni niemev napadli 
Me budynek w Szobłeszewicach,w 
którym mieści się wojsko franon- 
lakie. Straty wynoszą 2 zabitych 
orwilnrch, których nazwisk jesz- 
cze nie stwierdzono. 

Z powodu tego zajścia, kon= 
trolerzy koalicyjni ogłosili stan 
obleżenia na danym obszarze. — 
Władze nad obszarem, obejmnią- 
oym stan otbleżenia. Snrawuje 
francuski gen, Brantes. Wydał on 
ndezwę do ludności, w której 
rozi surowem: karami na wrna- 
dek niezastosowania się do prze» 
pisów stanu oblężenia. 


KATOWICE, 1:go lutego (Pat). 
Po zbrojnym starciu niemieckich 
orgeszowców z żołnierzami fran- 
cuskimi, gliwicki „Sztandar Polski" 
ogłasza następujące szczegóły: 

W poniedziałek, w mieszkaniu 
niemca Brinschafta i dowódcy or- 
geszu Wowra w Gliwicach, wojska 
francuskie podczas rewizji znalazły 
8 ciężkich karabinów maszynowych, 
100 karabinów ręcznych i 500 na- 
bajów. 

Chcąc zemścić się na francu- 
zach za odebranie broni, orge- 
szowcy we wtorek rano napadli 
na posterunek francuski, stacjonu- 
jący w szkole w Szobiszowicach 
na przedmieściu Gliwic, rzucając 
do sali, w której francuzi stali, 
kilka granatów ręcznych. Dwuch 
francuzów zabitych, 17 rannych. 
Podczas strzelaniny, która się na- 
stępnie wywiązała, zabito 2 piem- 
ców i 20 raniono. 

We wtorek popołudniu władze 
koalicyjne przeprowadziły rewizję 
w gliwickiej fabryce drutów, gdzie 
znalazły 6 karabinów maszynow., 


az "58 53 


przed konferencją fenueńską. 


WARSZAWA, 1 lutego tej pory s i s 
. prawę udziału Stanów 
(Telefonem). Prace przygo- Zjednoczonych w konferencji gc- ` 


towawcze dia delegacji FSE 
która weźmie udział woo nueńskiej. W Ameryce wypowia- 
dają sie obecnie przedstawiciele 


ferencji genueńskiej, trwają 
poszczególnych grup ludnoścj za 


w całej pełni. 
Referat działu finanso-|udziałem w tei konferencji zo 
względów handlowych. Tak nn. 


wego powierzono p, Szar- 
skiemu z Krakowa, referat Pd 

wypowiedziało się za tym udzia- 
łem zgromadzenie farmerów ame- 


włóknisto-górniczy p. inż. 
Rogowskiemu, b. dyrekto- 

rykańskich, zwołane z inicjatywy 
prezydenta Hardinga. 


rowi kopalni w Krzywym 
Rogu, referat cukrowniczy 
p. Hanickiemu, głównemu 

LONDYN, 1 Intago, (Polpres! 
Skład fdelegaeji ansielskiej, nda- 
łąnni sie da Genni, nie jest dotad 


dyrektorowi syndykatu cus 
krowniczego w Białej Cerkwi, 
e 
nstałonr. Wiadomo triko, e waj 
dą do niej miedzy innami: Onrzov, 


PARYŻ, 1 lutego. W związku 

z notatką „Petit Parisien“ o mo- 

żliwości odroczenia konferencji ge- rt ży, W nentralnyel: 

nueńskiej pisma paryskie donoszą + sę Liwa Bo 0 SA Pa 

na podstawie wiadomości z kółko rio uda a'ę osobiśńci= 
de G>nui, lecz wwznzczw 


urzędowych, że do tej pory jesz- 
cze ani członkowie rządu, ani też | tam druaorzętnwohurze:l- 
koła politycznie, zbliżone do rządu | "ków, ażeby nodkr=ś! ó, 

że rzad anq'elski nio za- 


nie wypowiedziały żadnej opinii w wiezuje do konfer-=nci: 
tej sprawie. pierwszorzędnej wagi. (?) 
Francja bynajmniej nie za- 
mierza zaproponować od- = MOSKWA, 1 Intego. (Polor.) 
roczenia terminu zwołania |, 077772 przy centralnym kani- 
kozi tecie wykonawczym specjalna ko- 
onferencji. misja dla opracowania materialów 
Jednakowoż nie będzie się sprze- przygotowywanych na konferenc'" 
ciwiała wnioskowi któregokolwiek |tdhywa codziennie posiedzenia 
z mocarstw głównych, mających |Pod osobistym kierownictwem Le- 


i h _|nina, wyjazd którego da Gonvi 
uczestniczyć „4 konferencji, o od jest bardzo wątpliwym, Nia jest 
toczenie terminu. 


a porao TAAS też 1 wyjazd Oz- 
czerina, — Według obiecającyci 
PARYŻ, 1 lutego (Tel. wł. „GŁ pogłosek, przewodniezącym rosyj- 
Pol. ). Ostatnie wiadomości z skiej delezracji zostanie Rarowski 
Ameryki wyjaśniają zagadkową doilub Joffe. 

a | ocóczajókdci 


Gziczerin o konferencji w Genui. - 


MOSKWA, 1 lutego (Russpr.). | podarstwa rosyjskiego. 
Na  nadzwyczajnem posiedzeniu 
wszechrosyjskiego centralnego ko. 
mitetu wykonawczego przemawiał 
komisarz spraw zagranicznych, Czi- 


Chcemy 
jednak mieć tu równe szanse, i tu 
właśnie oczekuje nas ciężka walka. 

W celu wytworzenia preceden- 
su do współpracy z państwami ka 


aby raczył oświecić nas îi wesprzeć 
łaską. swćją, żebrśmy zgadnie i 
iednomyślnie dokonać mogli wiel- 
kieso dzieła, Jak dzień dzisiejsze 
był dniem trjamta wielkiej spra- 
wy i śŚwietem uroczystem, Któ- 
rego nnamieć przejdzie w na|- 
dalsze wieki i pokolenia, tak nam. 
swój lnd Panie i dziedzictwo 
swojemu błogosław. Pokój wam| kich. 

dostojai wybrańcy pokoju ziemi 

wiłeńskiej. Pokój światu całe u. KATOWICE, 1-go lutego (Pat), 
` Po przemówienin aro:biskupa| Wczoraj rano dokonano napadu 
Hryniewieckiego sejm wysłucha) jrabunkowego na kasę kopalni „Ho- 
regnlaminu,  Soojaliści i „Otro jhenzollern" pod Bytomiem. Dwuch 
dzenie* zgłosili swe poprawki. |bandytów schwytano. Z 320,000 
Na wniosek rad ludowych regu skradziononych pieniędzy, odebra- 
lamis przyjęto jako tymoza<owy,|n0 bandytom 250,000. 
rozpatrzenie zaś poprawek prze 


50 karabinów ręcznych i sporą 
ilość granatów ręcznych. 

Z powodu tych zajść władze 
koalicyjne ogłosiły w Gliwicach i 
w gminach podmiejskich stan oblę* 
żenia. Zaprowadzono cenzurę. 

„Sztandar Polski* ostrzega lud- 
ność polską przed ewentualnymi 
prowokacjami bojówek niemiec- 


| 


kazano komisji regulaminowej. z z 
Aroyb. Hryniewiecki zapowiedział, Strejk kolejowy W iemczech. 
że na następnem posiedzeniu | 


BERLIN, l-go lutego (Pat). 
Zarząd związku niemieckich 
urzędników Kolejowych po- 
stanowił 20 głosami przeciw- 
Ko 12 rozpocząć dzisiaj © go- 
dzinie 12 streik Kolejowy w 
całem państwie, 

Według doniesień dzien- 
ników do uchwały strejko- 
wej przyłączą się pramdo- 
podobnie także i członiiowie, 
zarządu, Którzy głosowali 
przeciwło strejkowi. 


przekaże przewodnictwo innemu | 


posłowi. Posiedzienie zamknięto 
o godz. 1.20 popołudniu. Nastepu” 
posiedzenia wyznaczono na piątek 
e godz, 5 popołudnia. 


WILNO, 1 lutego. (AW). Dziś 
o godz. 10 rano odbyła się w ka- 
tedrze uroczysta msza, odprawiona 
przez arcyb. Hryniewieckiego, oto- 
czonego liczną świtą. 

Kazanie sejmowe wygłosił ks. 
Kulesza, przypominając, że w tej- 
że katedrze ogłoszony został akt 
unji z Polską, potem przytoczył 
dzieje ziemi wileńskiej, nawołując 
do jedności z macierzą polską. Po 
skończeniu nabożeństwa odśpiewa- 


| 


Rozbrojenie. 


no w katedrze pierwszą zwrotkę 


iem, że wszechmoc boska wiek- 
„Roty*. 


jest aniżeli złość wrogów i, że 


wschodniej i na przyłączenie jej do 


Sprawa Galicji Wschodniej. 


WIEDEŃ, f iutego. (Russprezs). 


Polski. W razie. przeciwnym Galicja 
|sebodniE byłaby raną jątrzącą stostm- 
n Osyp Nesaruk, minister rządu Pe-|ki z Polska, co nle wpłynęłoby doda- 
zewicza zamieszcza w „Nete Freie | mio na uzdrowienie stosunków w Euro< 
se* odpowiedź na interwiew z po- |pie wschodniej. 
polskim w Wiedniu, Lasockim w Następnie dr Nazaruk, popierając 
prawie Galicji Wschodniej: projekt utworzenia samodzielnego pań- 
„Przy obecnym układzie w Europie | stwa galicyjsko-bukowińskiego dowodzi, 
hodnłej, dawne państwo rosyjskie|że państwe to nie byłoby tak malem i 
si ustąpić miejsca dualizmowi rosyj-|slabem, jak twierdzi posel Lasocki, 
ko-ukraińskiemu; czy będzie on 80-|gdyż zajmowałoby przestrzeń 6000 kir 
lecki, czy też demokratyczny — przy- | (Danja razem z Belgją) wraz z 8 miljo- 
ość pokaże. Jedno jest tylko jasnem, | nową ludnością, która nietylko mogłaby 
è zarówno Rosja, jak i Ukraina nie|się sama wyżywić, lecz nadprodukuję 
kna się nigdy pretensji do Galicji * wywozić zagraoiną, 


WIEDEN, 1-go lutego (Pat).| 
„Neue Freie Presse* donosi z Wa- 
szyngtonu pod datą 31 stycznia, 
że Stany Zjednoczone, Anglja i 
Japonja przyjęły art. 19 układu w 
sprawie rozbrojenia, dotyczący b- 
warowań na Oceanie Spokojnym. 
W ten sposób umożliwili Hughe- 
sowi zwołanie na środę plenarne- 
go posiedzenia konferencji dla 
spraw rozbrojenia. 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


na rachunok biażący w kieszeni, 


czerin, komunikując jednocześnie 
o zaproszeniu, jakie otrzymał rząd 
sowietów na konferencję między- 
narodową w Genui i o roli, jaką 
rząd angielski odegra w sprawie 
tego zaproszenia. 

„Zagraniczną politykę Anglii, 
oświadczył Cziczerin, znamionuje 
przezorność, chęć dojścia do poro- 
zumienia z temi siłami historycz- 
nemi, które mogą się stać niebez- 
piecznemi dla interesów Anglji. W 
ciągu ostatnich lat czterech mogli- 
śmy się niejednokrotnie przeko- 
nać, że 


poiityka Lloyd George nie 

jest tak zdecydowanie wro- 

ga w stosunku do Rosji só- 
wieckiej. 

Następnie Cziczerin przypotn- 
niał, że jeszcze trzy lata temu 
Lloyd George domagał się zwoła- 
nia konferencji z udziałem Rosji 
sowieckiej. Po klęsce Denikina, 
Lloyd George w przemowie swo- 
jej zaznaczył konieczność współ- 
pracy z Rosją sowiecką. Wtedy 
projekt jego nie mógł przyjść do 
skutku ze względu na opozycję 
Churchilla i Clemenceau, mimo to 
Lloyd George nie zmienił kierun- 
ku swej polityki w stosunku do 
nas. marcu 1921 r. podpisali- 
śmy traktat handlowy z Anglją i 
odtąd podkreślamy przy każdej 
sposobności, że 


traktat ten jest wstępem 

do zawarcia przez nas trak- 

tatów pokojowych ze wszy» 

stkiemi państwami europej- 
skiemi. 


Kiedy ujawnione zostały roz- 
miary klęski głodowej w Rosji, 
Lloyd George nie należał do tych, 
którzy chcieli wykorzystać naszą 
niedolę dla własnych celów. U- 
waża on, że interwencja zbrojna— 
jest to poczynanie bardzo obo- 
sięczne i że zapomocą handlu 


można najłatwiej unieszkodliwić į 


przeciwnika, 

Na tym punkcie, t. j. 
na punkcie hasła „„pokój i 
handel“ zgadzamy się nai. 
zupełniej z Lloyd Georgem. 


Mimo zasadniczych różnic w po- 
glądach pragniemy szczerze współ- 


pitalistycznemi gotowi byliśmy u- 
sunąć z drogi wszystkie przeszko- 
dy. W październiku r. 1921 wy- 
raziliśmy zasadniczo zgodę na u- 
znanie przez nas długów przedwo- 
eongo Rosji pod warunkiem zwo- 
tania konferencji międzynarodowej 
i zaniechania interwencji zbrojnej. 

Do polepszenia naszej sytuacji 
międzynarodowej przyczyniły się 
głównie- 1) znaczenie ekonomiczne 
Rosji, 2) potęga zbrojna rządu So- 
wietów, 3) wpływ polityczny Rosji 
na Wschodzie. 

„ Decyzja rady najwyższej w spra- 
wie zwołania międzynarodowej kon- 
ferencji ekonomicznej jest znacz- 
nem zwycięstwem polityki Lloyd 
George'a, dążącej do ujarzmienia 
Rosji sowieckiej przy pomocy sto» 
sunków handlowych. Oświadczamy, 
że rząd sowietów nie zrzeka się 
współpracy z państwami burżua- 
zyjnemi, jednakże 
będziemy walczyć do upad- 
łego, aby współpraca eko- 
nomiczna państw europej- 
skich z Rosją sowiecką nie 
stała się panowaniem 
państw europejskich nad 
Rosją sowiecką. 

W sprawie polityki rządu fran- 
cuskiego Cziczerin oświadczył: 

„Francja inspirowała zawsze 
zbrojne napady na Rosję sowiecką. 
Polityka francuska zawsze była w 
sprzeczności z polityką An ii — 
Gdyby ziścity się marzenia rancji 
iw Rosji powróciłby znów ustrój 
monarchiczny, to nietniknionym 
wynikiem tego byłby powrót mo- 
narchji w Niemczech, W  zajadłej 
swej walce przeciw Rosji sowiec- 
kiej, Francja stanęła wobec groźby 
odrodzenia imperjalizmu niemiec- 
kiego. 

Q ile nawet 
można w ostatnich czasach 
zauważyć pewien zwrot w 

polityce francuskiej, 
wynika on z obawy, aby Francja 
nie została pozbawiona udziału w 
międzynarodowej grze polityczne, 
W danej chwili stoimy w przed:- 
dniu zrealizowania nsszych dążen 
pokojowych, a jednocześnie zdaje - 
my sokie sprawę z grożącego nam 
niebezpieczeństwa, aby współpra- 


pracować z państwami kapitali-|ca ekonomiczna Rosji z państwami 
stycznemi w ceiu odrodzenia gos-!burżuazyjnemi nie zamieniła Rosji 
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UZWA'EK Z mtego TYZZ, 


| Tętno chwili. | Dorddca angielski w polskiem minist. skarbu. 


Koszty żałoby. 

Jak dowiadujemy się z obrad 
rady miejskiej, nakazana przez ad- 
ministrac a żałoba powszechna w 
lodzi z powodu śmierci papieża, 
przyprawiła miasto o bardzo po- 
ważne straty Mianowicie, wskutek 
"zawieszenia widowisk, osoby pry- 
vatne gtracily koło kilknnastu mil- 
jonów marck, co zaś ważniejsza, 
"lasto samo, jako ogół, poniosło do 
100 tysięcy marek strat, wskutek 
ulwołanią w (teatrze miejskim przed- 
stawienia. > 

Nota bene, magistrat nie był 
ireedzony w porę © zawieszeniu 
widowisk; © wydanem  zarzydzeniu 
udlministracji dowiedział sią dopiero 
z wRzeł, 

Powstaje pytanie, kto jest za 
owe straty odpowiedzialny. Pomi- 
jamy tutaj, rzecz prosta, uszczer 
lek, poniesiony przez osoby pry- 
watne! Volanti non sit ipiuria. Kto 
czuje się pokrzywdzony, ten 
znajdzie sposób doohodzenia swej 
krzywdy na drodze sądowej. 

Ale krzywda miąsta? kto po- 
kryje niedobór, spowodowany żarli- 
wem zarządzeniem władz admini 
straoyjnych? 

Naszem zdaniem, pokryć ją wi- 
unien ten, kto wydał owo niczem 
nieuzasadnione rozporządzenie, Nikt 
w Polsce nie ma prawa na omdzy 
koszt, a tem mniej na koszt pań- 
siwa lub gminy miejskiej, zaspoka- 
jać własnych potrzeb  wyznanio- 
wych. Załoba po tym lub owym 
kapłanie, lub nawet pierwszym z 
kapłanów (chociaż, właściwie, Chry- 
stos nauczał, że pierwsi powinni 
być ostatnimi) jest osobistą żałobą 
każdego z serc wierzących. Jakiem 
prawom pan wojewoda lub pan mi- 
nister pozwala sobie nn katafalku 
osobistej żałoby kłaćć wieńce, za 
grosz publiczny nabyte? 

4 może urzędnicy naszego pań- 
stwa Bą także urzędnikami kościoła? 
Niechże, w takim razie, każą się 
zabalsamować i poustawiać za szkłem 
w Bzafach muzealnych; tam chętnie 
będziemy ich podziwiać, jako do- 
brze zakonserwowane muimje ludzi 
z trzynastego wieku, który, jak 
wiadomo, był wiekiem oezaro-pa- 
pizmu, to jest połączenia władzy 
świeckiej z kościelną. 
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Lumir. 


w niewolnicę tych państw. Prze- 
ciw temu walczyć będziemy wszy- 
stkiemi siłami. Nasze interesy eko- 
nomiczne zgadzają się jaknajlepiej 
z interesami Włoch, które potrze- 
bują naszych produktów rolnych i 
produktów naszego groóżw 

Polityka Stanów Zjednoczonych 
bardzo jest zagadkowa; Ameryka 
ciągle jeszcze oponuje przeciw na- 
wiązaniu stosunków z Rosją so- 
wiecką. 

Dzień dzisiejszy—zakończył Czi- 
czerin=w którym wybierzemy de- 
legatów do Genui, pamiętny bę- 
dzie w dziejach Rosji sowieckiej. 


Litwinow w Rewiti. 


PARYZ, 1-go lutago.=— (Rus$presS). 
„New York Herałd* donosi: Litwinow 
przybył do Rewlą, gdzie konterował z 
nowym francuskim postem w Estonii, 
Duchainewem, mającym pełnomocnictwa 
Brianda dla pertraktacji z bolszewikami. 
Konterencja odbyła się już po upadku 
Brianda i nie dala żadnych wyników, po- 
nieważ Francja, mniej, niż kiedykolwiek 
skłonna jest obecnie do zbliżenia się 
z bolszewikami. 


Rosini karatty w Ameryce 
i metropolita Szepłychi. 


BIAŁOGROD, I lutego. (Russpress), 
„Nowoje Wremja“ powałując się na 
prase zka > wychodzącą w Ameryce 
komunikuję, że metropolita Szeptycki 
był bardzo nieżycziiwia przyjęty przez 
rusinów podkarpackich, zamieszkałych 
w St Zjednoczonych. Dziennik przy 
taczą wzmianki z gazet „Dniepro”, 
„Prawda*. „Golos Rusi“, zawierające 
zgryźliwe uwagi o działalności metro- 
polity w Galicji i opisujące wiece pro» 
restii przeciw wizytacjom, dokonywanym 
przez metropolitę Szeptyckiego pod o- 
chroną agentów policji amerykańskiej, 


‘znie 


WARSZAWA, 1 lutego (Telef. 
od nasz. kor.). W Mołach zbliżo- 
nych do ministerstwa skarba, 
utrzymute się przekonanie, że 
propozycia rządu angielskiego 
przydzielenia polskiemu mini- 
sterstwu skarbu z ramienia rza 
du brytańskiego doradcy rinan- 
sowego nie jest Korzystną dla 
sprawy polskiej. 

Przedewszystłiem minister- 
stwa sKarbu poniosłoby ogrom- 
ny wydatek w walucie ohcej, 
u nas, nałdroższej, i to wyda- 
tek niemały, gdyż taki delegat 
rzadu ancielskiego' a polski do- 
radca finansowy musiałby mieć 
zorganizowany aparat urzędni- 
czy; z drugiej strony i względy 
polityczne nie powinny pozwolić 
rządowi polskiemu na przyjęcie 


tranika polityki polskiej 


— Charge d'affaires Ukralny 
sowieckiej p, Szamskij, niezwło- 
po przyjeźtzie odwiedził 
miniatra spraw zacranicznych p. 
Skirmuntta i konferował anim na 
temat niezwłocznego przystąpie- 
nia do rokowań ekonomicznych. 

Ustalono, że termin 1ozpoczę- 
cia oficjalnych rokowań będzie 
można wyznaczyć dopiero po przy- 
byciu do Warszawy wyznaczonych 
przez rząd ukraiński rzeczoznaw- 
ców.  , 

Natomiast nieoficjalnie roko- 
wania się już faktycznie rozpo- 
szęły konferencjami, jakie prowa- 
dzono wczoraj ze strony ukraiń- 
skiej s kierownikiem ministerjum 
przemysłu, p, Strassburgerem. 


— Rada ministrów uchwaliła 
nbiecłego lata, że transporty ży 
wnoścj, przesyłaoe przez komitet 
Hoovera do Rosji, przesyłane bę- 
dą w obrębie Polski bezplatnie. 

Obecnie nadszedł ozas zreali- 
zowania tej obietnicy, Otóż oka- 
zuje sie, że w ciągu miesięcy zi- 
mowyeb zanim odtają porty mor- 
skie, przesyłać trzeba będzie przez 
Polskę 12 do 15 tysięcy tonn zbo- 
ża miesięcznie, czyli jeden poci:e 
o trzydziestu kilku wagonach 
dzleunie. 

Koszty, jakie skarb polski po- 
niesie wskutek tego, wyniosą prze- 
szło 200 milionów marek, 


— W skład delegacji estońskiej, 
która wyjechała 0 Wciety w 
celu zaznajomienia się na miejscu 
z warunkami handlowo-przemysło- 
wemi przed zawarciem traktatu 
handlowego—weszli: szef wydziału 
przemysłowego przy ministerstwie 
handlu, Łukk, szef wydziału tech» 
nicznego, ucht, z ramienia mi- 
nisterjum spraw Oy, 
Burt, przedstawiciel związku fa y 
kantów, Taube, członek zarządu 
fabryki Port - Kunda, Zommer i 
przedstawiciele kupiectwa—Sarepe- 
ra i Wiunal. 


— Stosownie do ustawy z dn. 
17 grudnia r, ub. kierownik minis- 
terjum przemysłu i handlu może 
jeszcze w ciągu lutego korzystać 
ze swoich nadzwyczajnym pełno- 
mocnictw do uregulowania spraw 
opałowych. 


Polskie koła gospodarcze doma- 
gają się, by t, zw. granica gospo- 
darcza pomiędzy Gdańskiem a Pol- 
ską została już zniesiona z począt- 
kiem marca, jak to przewiduje kon- 
wencja polsko-gdańska. 


— W zdrowiu prezydenta mini- 
strów nie nastąpiła żadna zmiana, 
W dalszym ciągu nie może opusz- 
czać on łóżka. Temperatura pozo 
staje na poprzedniej wysokości. 


~ Sejmowa komisia zdrowią pu. 
blicznego i opieki społecznej odbyły 
51 stycznia i 1-go lutego posiedzenie w 
sprawie repatrjacji. Uchwalono na tych 
posiedzeniach dluźszą rezolucję, w któ- 
rej ważniejsze punkty są następujące: 
Przedewszystkiem komisją przyjęła do 
wiadomości wyjaśnienie rządu w spra- 
wie zarządzeń sanitarnych w związku z 
reemigracją. Następnie komisja wezwala 
rząd, aby: 1] przyśpieszył porozumie- 
nie z sowietami specjalnie w sprawię 
powrotu dzieci, ża zee | CÓW 


jako elementu pod względem Bani 
nym zupełnie i a także lo- 


teżo rodzaju propozycji. Aczkol- 
wiek bowiem Polska i rząd iej 
test w dobrych i zaprzyłaźnio:. 
nych stosunkach z wszystkiemi 
rządami Koalicyjnemi, to jednak 
Każde państwo i Każdy rząd su- 
węrenny ma własne cele i za 

dania, do Których zmierza czę 
stokroć własnemi drodami Noe 
radca finansowy zać. przysłany 
do Polski przez Anglię i arze- 
dający w ministerstwie skarbu, 
musiałby być z Kolei rzeczy da 

puszczony do hardzo intymnych 
spraw państwowych i miałby 
wpływ polityczny. Możnaby się 
i na to zgodzić, gdyby wzamian 
Korzyści polityczne dla Polski 
ze strony Anglii posiadały wiel- 
Ką i trwałą wartość. 


karzy polskich, których w Rosji ies 
przeszło 1000; 2: aby przyśpieszył asy» 
gnowanie funduszów na zabeznieczenie 
sanitarne transportu repatriantów; 5) aby 
poddał rewizji sprawę wynagrodzenia 
organów sanitarnych, lekarzy i pomo: 
cniczych sił lekarskich; 41 aby rozwi- 
ngt na kresach na szersza skalę oczysze 
czanie wagonów; 5) aby rozpatrzył 
sprawę dezynfekcji na miejscu i w po- 
wiatąch kresowych; 6) aby zabezpie- 
czył państwo w cjan, niezbędny dla tej 
akcji; 7) aby zabezpieczył bardziej lu- 
dność od zetknięcia się z reemidran- 
tami, względnie roznosicielami wszy na 
drogach żelaznych i t.p; 8) aby ure- 
gulował swój stosunek do samorządów 
w sprawie walki z epidemiami; 9) aby 
wyzyskał staie organy min. zdrowia w 
województwach i powiatach do inten 
sywnej walki ż epidemjami. Wobec 
tego, że obecni na posiedzeniu komisji 
przedstawiciele. ministerstw zaakcepto- 
wali wszystkie powyższe rezolucje, ko- 
misje odroczyły zdanie sprawy na ple- 
num sejmu na 4 tygodnie, oczekując w 
tym terminie relacji rządowej z wyko- 
nania powyższej Rare 

— Podkomisja komisji konstytucyj- 
nej ukończyła pracę nad podziałem 
państwa na okręgi wyborcze, Łódź — 
miasto według tego projektu ma mieć 
7 posłów; Łódź — powiat z Łaskient i 
Brzezinami — 6 posłów. 


— Wysoki komisarz ligi narodów 
w Wolnem mieście Gdańsku, generał 


Hacking, powrócił do Gdańska i objął 
urzędowanie. 


„prawy watykanu, 
Q wybór nowego sekretarza 
stanu. 

RZYM, 1 luta*g, (Pat). Ujaw- 
nia się ooraz większe zaintereso 
wante eo do ewentualnej osoby 
sekretarza stanu przy nowym pa- 
pieżu, wobec pewnych tradności. 
jak obecne conclave, W dysku- 
ająach, ściśle są wiązane obie spra- 
wy: to jest osoba papieża, ora 
sekretarza stanu. Zdaje się do- 
minować tenlencja wyboru na pa- 
pieża osobistości wyraźnie świą- 
tobliwej, na'omiast polityka ne 
stanowisko sekretarza stanu, jako 
kandydatów do objęcia sekretar- 
jatu stanu wymieniają kardynałów: 
Ugspariego, Pacelliego i Ceretti, 


RZYM, 1 lutego. (Pat). Rel- 
gijskiemu kardynałowi Mercier 
zgotowano w Rzymie niezwykle 
serdeczne przyjęcie. — Dziennik 
„Epoca“ daje wyraz żalowi, że 
kard, Mercier nie jest włochem, 
ponieważ wielkiego papieża, mó- 
wi autor artykołu, mógłby kościół 
posiąść w osobie tego wielkiego 
człowieka. 


RZYM, 1 lutego. (Pat.) Wazy- 
sey kardynałowie, których stan 
zdrowia pozwala, stawili się w 
komplecie, 4 kardynałów nie mo- 
uło przybyć z powodu podeszłego 
wieka. Kąariynałowie amerykań- 
scy, którzy odjechali na okr: tach 
wojennych, przybyć mają do Rzy- 
mu w piątek. 

Ze wzgledu na wielką wagę, 
jaką posiadaja ich głosy, należy 
przypuszczać, że OSlateczne gło- 
sowanie odbedzie się dopiero po 
icù przybycim. 

RZYM, | lutego, (Pat). „Giorn, 
di Italia" pisze o kerdynałach 
polskich, Zaznacza między inne- 
mi; po 150 latach, Polska poraz 
pierwszy posiada swych przedsta- 
wiołeli na eonclaYe. 

RZYM, 1 Intego, (Pat), W ko- 
łach watykanu  przewidoją, że 
conclave potrwa bardzo krótka 
W ozausie conclare zamieszkuje w 
watykanie 400 osób. Kard, Kam. 
Gaspari, zarządził Ścisłe ograni- 
cuenie wydatków. 

Panuje przekonanie, że do 
zkodzkc mostanie 


D mnisterstwo Ralherau'a, 


BERLIN, 1 lutego — Pisma 
niemieckie omawiają bardzo żywo 
sprawę mianowania Rathenau'a mi- 
nistrem dla spraw zagranicznych, 
szczególnie zaś sprawę zachowania 
się wobec tej propozycji niemiec- 
kiej partjj lndowej. Wszystkie 
dzienniki wyrażają obawę, iż ugo- 
da międzypartyjna w sprawie no- 
wych podatków może być wskutek 
tej nominacji zerwana. 

Sprawę tę omawia „Zeit”, or- 
gan niemieckiej partji ludowej. 
Dziennik ten oświadcza, że miano- 
wanie Rathenau'a musi być uwa 


żane jako wyzwanie, rzucone przez 
kanclerza Rzeszy pod adresem nie- 
mieckiej partji ludowej, która uwa- 
ża, że w razie dojścia do skutku 


tej dominacji, będzie miała wolne 
ręce w Reichstagu podczas głoso- 
wanią nad projektem nowych po 
datków. 

„Berliner Bórsen Kurrier”, or- 
gan demokratów, oświadcza, że 
partja demokratyczna poprze Ratlie- 
nau'a we wszystkich jego zamie- 
rzeniach, 

„Germania”, organ centrum, wi- 
ta z uznaniem zapowiedź, dotyczą* 
cą Rathenau'a ze względu na jego 
znaczenie w całym święcie i jego 
stosunki zagranicą. 

Prasa prawicowa jest usposo- 
biona bardzo nieprzychylnie wobec 
Rathenau'a. 

„Kreuz Zeitung” pisze w tej 
sprawie: 

„Obecnie powierzony jest los 
państwa człowiekowi takiemu, któ- 
ry na początku wojny wypowie- 
dział słowa, że 


historja straciłaby <ałą ra- 
cję swego bytu, o ileby 
Niemcy zwyciężyły. 
Jest to smutny objaw upadku dzi: 
siejszego Niemiec”, 
„Deutsche Tageszeitung” wyraża 
opinję, że mianowanie Rathenau'a 
jest dalszym “dowodem polityki u- 
ległości gabinetu Wirtha. 
„Vorwaerfs” oświadcza, że mia- 
nowanie Rathenau'a jest dowo- 
dem, iż 
Niemcy bynajmniej nie pro- 
wadzą polityki Stinnesa i je- 
go zwolenników. 


BERLIN, i-go lutego (Pat). 
Prezydent Rzeszy mianował 
d-ra Rathenaua ministrem 
spraw zagranicznych. 


1 bliski Wschód. 


PARYŻ, 1 lutego. (Tel. własny 
„Głosu Polskiego"). Do tej pory 
jeszcze nie został ustalony ścisły 
termin-zwołania na radę ministrów 
spraw zagranicznych Francji, An- 
glji i Włoch. 

Pisma paryskie zaznaczają, że 
pogłoska, wedle której narada ta 
została odroczona na życzenie 
Poincarć'go, który chce zapocząt- 
kować inną politykę w sprawach 
wschodnich, aniżeli polityka Brian- 
da, jest bezpodstawna. Polityka w 
sprawach Wschodu nie jest zależna 
od poglądów osobistych poszcze- 
gólnych  premjerów francuskich, 
lecz jest powodowana względami, 
dyktowanemi dobrem państwa. 


PARYŻ, 1 lutego. (Tel, własny 
„Gł. Polsk,.*). Pisma paryskie do- 
noszą z Londynu, że układy fran- 
cusko-angielskie w sprawach Wscho» 
du nie zostały zakończone, a na- 
wet wyłoniły się w tej sprawie 
znaczne trudności, zwłaszcza w 
sprawie odstąpienia przez Grecję 
turkom Tracji, Rząd angielski sta- 
nowczo sprzeciwia się przyjęciu 
tej propozycji. Rząd angielski zga- 
dza się wprawdzie na zmianę trak- 
tatu w Neuilly, jednakowoż ustęp- 
siwa jego dla Turcji nie są tak 


wybrany.|daleko idące. jak francuskie, Z po- 


„Bzezerzy patrjoei tureccy. 


G 


wodu tych nieporozumień zosta'a 
odroczona narada ministrów At" 
glji, Francji i Włoch. 


REWEL, 1 lutego. (Ritsspress). 
Radek pisze w „Prawdzie* w spra- 
wie przymierza angielsko-francuś: 
kiego: 7 

Projekt ten rzuca jaskrawe świa” 
tło na fakt, że sprzymierzeni nier 
pewni są jutra. Francja obawia się, 
że móże nadejść chwila, w której 
Niemcy zażądają rewanżu i choćby 
nawet uczyniła Anglia znaczne us 
tępstwa — sam fakt zawarcia poro- 
zamienia będzie jej zwycięstwem 
dyplomatycznem, ponieważ nie bę: 
dzie już odosobniona". 

W sprawie projektu utworzenia 
konsorcjum międzynarodowego Ra: 
dek pisze: „Kapitał niemiecki nie 
czuje w Rosji mocnego gruntu pod. 
nogami bez baenetów ententy i 
okrętów ‘angielskich. — Kierownicy 
obu kanitalistycznyvh grup w Niem- 
czech zrzekają się samodzielnej po- 
lityki ekonomicznej w Rosji" ' 


PARYŻ, 1 Iuteco. (Polpress), 
Przedstawicieł  francnski przy 
rządzie anzorskim, Franolin Roiul 
lon w rózmowin ze współpracow: 
nikłem „Soir“ oświadozył, że na 
oruzach „ starej  Turcii, która 
upadła, jako  soiuszniczka wo: 
inwniezveh Niemiec, powstała 
nhecenie Turoja nowa, którą bnidują 
Turcją 
ta dąży do pokojowego współ: 
życia z narodami Europy. Dążenie 
to powinno być wykorzystana 
przez wielkie mocarstwa, w prze» 
oiwnym bowiem razie zrozpaczeni 
psmaliśoi rzucą się ostatecznie w 
objęcia rosyjskiego komunizmu, 
Cala Turcja oczekuje z ogromnem 
naprężeniem rozstrzygnięcia przez 
wielkie mocarstwa zatarzu graska- 
tureckieco.  Rozstrzygniącie ta 
zadecyduje 0 losach nie tylko 
Turcji lecz całego bliskiego 
wschodu. eń 


Sprawa Egiptu. | 

LONDYN, 1 lutera Pisma 
angielskie donoszą, że w dniu 8 
lutego przybywa do Londynu wy* 
soki komisarz w izbie, Jord 
Allenby, zawewany przeć rząd 
wielkobrytyjski w celu wyjaśnia 
nia położenia w Egipoie, 


LONDYN, 1 lutego. (Polprens). 
Dzienniki londyńskie podają nā- 
stępujące szczegóły o walkąch, 
które miały niedawno miejseg w 
Kairze. W dzielnicy arabskiój 
Bzan-aga patrol konny został ob- 
rzucony kamieniami, « Jeden z 
żandarmów wystrzelił z rewolweru 
1 położył trupem  pietnastoleł: 
niego chłopca. Natychmiast za 
rojła się cała dzielnica, Do pa: 
trolu dano kilkanaście strzałów. 
Patrol cofnął się, pozostawiając 
jednego ciężko rannego, którego 
tłom dobił kamieniami. Po pół 
zodziny nadciągnał odlział pies 
choty, jednak napotkał już na 
barykady, Rozpoczęła się z oby= 
dwu atron strzelanina, Rozruchy 
przerzuciły się na inne dzielnica, 
Powstańcy rzucali się »% nie: 
zwykłą odwagą na żołnierzy, 
Okolo połodnia sytuacja wytwo* 
rzyła się niezmiernie krytyczna. 


Zaszła obawa ogólnej rzezi 
europeiczyków. S 

W kilku punktach miasta wy- 
buchły pożary, ` Dzielnice euro 
pejskie zostaly opasane łańcuchem 
karabinów maszynowych, gs po: 
mocą Których zdołano pówstrzy: 
mać nacierające tłumy. Sytuacji 
pozostaje dotąd bardzo eroźną 
Europejczycy porsucają masami 
miasto, - 


Łotewska - rosyjska konferencja 
kolejowa. 


RYGA, 1 lutego, (Rusśpress, 
Łotewskę-rosyjska konferencja ka 
lejowa, odbędzie się w Rydze J 
dniu 1 lutego, w celu ufegulowa 
nia kwestji kolelowych, zgodnie- 
warunkami traktatu pokojowogo. 


— 0 


Czwartek 2 lutego 1922 r. 


Warszawskie listy teatralne. 


Teatr „Maska“. Tadeusza Rittnera: Ogród Młodości. Ko- 
media fantastyczna w trzech aktach. 


Wystawiony na otwarcie „Maski* 
fantastyczny ntwór Rittoera spotkał 
sią przed kilku laty z okazji ropre- 
zentacji w wiedeńskim Bure-teatrze 
z wyjątkowem i jednomyślnem nie- 
mal uznaniem krytyki niemieckiej. 
W Warszawie został natomiast bar- 
dzo ehładna przyjęty. Tą różnicę w 
reagowanin na  piśmmienniczą dzia- 
łalność Rittnera, który do ostatnich 
dui swego życia pisywał nalpierw 
po niemiecku, a następnie sam sie 
bie tłumaczył na język polski wy- 
jaśnie można głównie przez specy- 
(ieznie niemiecki sposób konstrukcji 
artystycznej autora, wypowiadające- 
zo się najchetniej w abstrahowa- 
nin gd rzeczywistości, w alsgoryzo- 
waniu zdarzeń i nimowaniu wszyst- 
kich wypadków dramatycznych lub 
powieściowych pod kątem widzenia 
zainteresowań bardzo inteligentnych 
ale wyłącznie spekalatywnych. 

Rittner był analitykiem z na- 
mietności i z usposobienia. W tem 
samem środowisku, w którem Za- 
polska, nżywając najbardziej jaskra- 
wych batwi najkrzykliwszych kolo- 
rów, spalata sią w ogniu swojego 
temperamentu, nle tworzyła ludzi z 
jednej gliny i z jednego życia, 
Rittner, subtelnem dotkniąciem wy- 
twornego estety, osłabinł wprawdzie 
tło, wyklnczał jaskrawości, ale w 
beznamietnem śledzeniu porywów i 
przełomów duszy ludzkiej dochodził 
de drohiazgowej bszduszności i mar- 
twoty. Komedie jego i dramaty są 
doskonałem, zadziwiającem nieraz do- 
świadczeniem laboratoryjnem na za- 
dany temat psychologiczny, ale. bat- 
dzo rzadko, prawie nigdy nie wy- 
wołają wrażenia bezpośredniego 
obcowania z osobami dramato, któ- 
re pod wpływem przejmującej ana- 
lizy, straciły swą artystyczną rze- 
czywistokć, przechodząc ewolucję 
ad życia do szemata, od człowieka 
de manekina, od ognia do obłoda, 
od ożywienia scenioznego do sztucz: 
ności 

Wszystao, ro .Rittner napisal 
wzbudza zainteresowanie j szagu- 
nek, wszystko jest wytworne i w 
najlepszym tonie ntrzymane, ale 
esteta 1 analityk odnosi zawsze 
pyrrhusowe zwycięstwo nad arty- 
stą, który nie amiał tolinąć pełni 

a w nainiekniejsze konstrnkoje 
swoich myśli, n w najlepszym razie 
zaludniał scenę teatru  widmami 
swoich 'uajaków, manekinami uro: 
jeń, szematami, życia. 

Ogród Młodości jest jednym sze- 
matem więcej, wykonanym w for- 
mie najbardziej oczyszczonej, wy- 
zwolonej » wszelkiego, tak zwanego 
realizmu życia, jest chłodną kon- 
strukcją mózgową na zadany temat, 
którego przeprowadzenie ma udo- 
wodnić, niewątpliwie 
i najbardziej osobistą tezę pisarza. 

Zagadnienie starości i prozy 
życia, garnących się za wszelką 
cenę -do utraconych rajów młodoś- 


EDELA RUST. 
Ichneumon. 


Obydwaj porucznicy rezerwy 
Broñski i Renner siedzieli w Mo- 
rawskiej - Ostrawie na werandzie 
Café de Europe przy podwieczor- 
ku. Renner po wyjściu z wojska 
wydzierżawił sobie w tych stronach 
intratny majątek ziemski, Broń- 
ski był i pozostał porucznikiem od 
stóp do głowy, | czymże ma zo» 
stać człowiek, który się niczego 
nie uczył, nie może zapomnieć 
minionego blichtru i właśnie w 
odpowiedniej chwili tyle odzie- 
dziczył, aby móc jeszcze dwa lata 
wytrzymać bez pracy. 

— No, dlaczego nie zabrałeś 
ze sobą swej małej słowaczki? 
Ghętniebym ją zobaczył, czy rze- 
czywiście jest taka piękna, jak mi 
pisałeś. 

— Niech mnie Bóg broni! Že- 
byś mi ją sprzątnął z przed nosa. 

Renner roześmiał się, 

— Nie mam czasu na takie 
głupstwa? Skąd ją właściwie wy- 
trzasnąłeś? Z rynku.. jeśli mnie 
pamięć nie myli? 

— Sprzedawała ona tutaj na- 
przeciwko przed teatrem pomarań- 
cze, to prawda! Widziałem ją kil- 

razy.. pikantna blondynka... 
blondynka, mówię ci... wysmukła, 
zgrabna, okrągła.. czegoś podob- 
nego nie spotyka się codziennie. 


nzasadnioną | 


ci, do ogrodów poezji, — rzucił 
Rittner w poetycznej bajce na iło 
fantastycznej komedji. Stary i sta- 
rzejący się król, utrzymywany 
sztucznymi środkami . leczniczymi 
w stanie pozornej świeżości, tęskni 
i marzy za młodą miłością. Porzu+ 
ca swój tron i wierną "małżonkę, 
aby w towarzystwie lekarza cudo- 
twórcy znaleźć nowysogród mło- 
dości. Wyprawa po poezję życia i 
młodości kończy się jednak klęską 
i zawodem. 

Król wpada zrazu w zręcznie 
nastawione sidła starzejącej się ko- 
biety, a poznawszy jej prześliczną 
córkę, Julję — symbol świeżości, 
wdzięku i prostoty, — zaczyna ro- 
zumieć, że na tle prawdziwej mło- 
dości wszelkie czary i leki tracą 
swoją moc i siłę. Prawdziwa, bez- 
litosna starość pokrywa w ciągu 
kilku godzin włosy jego siwizną, 
twarz gęstemi zmarszczkami, a 
król - amant kryć się musi w mro- 
kach nocy, aby nie zdradzić oczom 
czarującej dziewczyny swej tragedji 
i swego doświadczenia. 

Rittner kładzie przytem oczy- 
wiście komedjową kropkę nad i, 
każąc młodemu królewiczowi za- 
biegać o względy dziewczęcia — 
naturalnie szczęśliwie i z widocz- 
nym, bo małżeńskim skutkiem, 
Król wraca na dwór, bogatszy w 
jedno doświadczenie więcej. Tylko 
u boku królowej może zakwitnąć 
jego powtórna młodość, bo nie 
powinna obawiać się ani siwych 
włosów, ani innych zewnętrznych 
oznak starości. Tym wysoce morał- 
nym i uszlachetniającym akordem 
kończy się alegoryczna bajka ko- 
medjowa. 

Nie ROR ona ani siłą poezji 
ani pięknością rysunku. Wymyślo- 
na, doskonale skonstruowana Sce- 
nicznie, zajmuje raczej jako chy- 
bione doświadczenie artystyczne i 
przyczynek do autobiografji autora. 

Trudno opędzić się wrażeniu, 


że wycieczka królewska do ogrodu | 


młodości jest daremną eskapadą wi 
krainę poezji i romantyzmu. | 
Stary 'król tylko na swoim. tro- | 


Fałszerz i oszust — prezydentem BydqoSZCZy. 


Przed dwoma mniejwięcej laty, 
po ustąpieniu niemców z Bygdosz 
czy, zjawił się w tem mieście bar- 
dzo elegancki, bardzo solidny, bar- 
dzo poważny człowiek, nieznany 
co prawda nikomu, chyba p. ko- 
misarycznemi prezydentowi Ma- 
ciaszkowi. Wkrótce ów elegancki, 
solidny i poważny pan, galicjanin 
Wincenty Łukowski zaczął odgry- 
wać wielką rolę w mieście, został 
radcą magistratu, decernentem te- 
atralnym, członkiem rozmaitych 
komitetów, zarządów i t. d. i t. d. 
Jednem słowem stał się p. radca 
Łukowski działaczem społecznym, 
obywatelem wybitnym, prawą ręką 
samego pana Maciaszka, wszech- 
potężnego prezydenta komisarycz- 
nego Bydgoszczy. Głos p. radcy 


i adherenci p. prezydenta Łukow- 
skiego zaprotestowali przeciwko 
oszczerstwom rzuicanym na czci- 
godną i pełną zasług osobę pana 
prezydenta. Ten ostatni, zacho- 
wując do końca rolę ofiary niec- 
nych oszczerstw zrezygnował 
ze stanowiska, wyjaśniając, że w 
podobnych warunkach mie może 
on pracować dla ukochanego mia- 
sta, dla społeczeństwa i kraju. 
Przyjaciele jego w radzie miejskiej 
zagrozili, że zrezygnują ze swych 
mandatów, jednak nie uczynili 
tego. 

A tymczasem bomba pękła i 
ogłoszono autentyczne dokumenty 
dowodzące niezbicie, że p. prezy- 
dent Łukowski w 1897 r, jako 
ówczesny praktykant pocztowy 


Łukowskiego ważył wszędzie, czy|wyrokiem prawomocnym sądu o- 
to w teatrze, czy w redakcji „Dzien- | gręgowego w Wadowicach (Nr. 4346 
nika Bydgoskiego“, czy w Banku, ļz dn. 11.VI 1897 r.) został skaza- 
nie mówiąc już w magistracie, wjny za fałszowanie przekazów pocz- 
którym obok p. Maciaszka — rzą-|fowych ua 2 i pół lat ciężkiego 
dził się p. radca jak szara gęś. więzienia z jednodniowym postem 
Gładki, uprzejmy, elegancki p.|co miesiąc. 
radca Łukowski, umiał jednocze- Karę p. Wincenty Łukowski 
śnie być arogantem i złośliwym w odcierpiał w więzieniu kryminal- 
razie potrzeby. Miał swoich wiel- nym w Wiśniczu, Że jednak ta 
bicieli, ale i dużo nieprzyjaciół, ciękara nie poprawiła p. Łukowskie- 


Zdniana dzień. 


Tanfonie; 


— (o jest lepiei — zapytuj» 
mnie jedna z czytelniczek — czy 
dać się zwieść przez zbytek zaufa- 
nia, czy też nie żrwić do nikogo 
zanłania z obawy, aby nia być 
zwiadzioną ? 

Nie mogę pani odpowiedzieć | 
na to pytanie, nie wypłosiwszy. 
wprzódy mowy pochwalnej na 
cveść zaufania. Zaufanie jest naj- 
większą z cnót, zdobiących ko- 
bletę. Każdy może ocenić miesz: 
ność msżezysny byt ufnego. 
O kobiecie pełnej zaufania co naj- 
wyżej mówi się, że jest zbsł 
dobra. 

Zanfanis dla doszy jest tem, 
czem uśmiech dla twarzy: śŚlicz- 
nym upiekszeniem. Jest najbar- 
d:jej skończoną i najbardziej ozx- 
rującą formą optymizmo, a jej 
światło rozjaśnia mycie, pełne 
poświęceń. 

Stracić zaufanie, proszę pani, 
to stracić wszystko, sdyż mie da 
jsię zo migdy zastąpić. 


Gdy tymczasem miłość., ach. 


bstatni jednak steroryzowani zna-! 
czeniem i potęgą p. radcy Łukow: | 
skiego — siedzieli cicho, a pań 
radca Łukowski w dalszym ciągu: 
burszował po Bydgoszczy jak po 
swoim łolwarku. 

Wreszcie pan radca W. Łuków- 
ski przy pomocy swych przyjaciół 
— wybrany został prezydentem 
miasta! | to go zgubiło... Wkrótce 
po wyborze p. Łukowskiego na 
prezydenta miasta zaczęły krążyć 
po Bydgoszczy takie monstrualne 
pogłoski o jego dawnej działal- 
ności w Galicji, że doprawdy na- 
wet najzaciętszym jego wrogom 
wydawały się one niemożliwemi, 
a jednak... 

Narazie przyjaciele, wielbiciele 

a 


Z muzyki. 
„Faust“ poemat symfonicz 
ny Liszta. 

Z goethowskiego dramatu filo- 


nie szukać i znależć może szcze*-; zójicznego, do treści którego nie- 


cie. A chociaż ono pozbawion 
foku świeżości i nowości, 


ü-j jeden kompozytor stroił swą 
;dpo- | charakter Mefista był głównetn po- 


lirę, 


wiednio ujęte i „uklasycznione”, | kuszeniem do filozofowania wje- 
może dać surogat zadowolenia, bę-| zyku tonów. Dokonali tego — 0- 


dący nieraz jedyną rozkoszą, 


|czywiście każdy na swój sposób— 


Wystawienie komedji chromało | Berlioz, Wagner, Liszt, Boito, Gou- 


łównie pod względem reżyserskitn. | pod 


i in. Pomijam Wagnera, któ- 


a aktorów jeszcze bardziej pod-|ry jako 27 letni artysta przez kło- 
kreślała alegoryczną i spekttłatyw-| poty materjalne porzucił pierwszą 
ną wartość utworu. Tylko kreacje | myśl napisania symfonji i pozo- 


p. Siennickiej i młodziutkiej 


p-| stawił tylko wstęp do „Fausta“ w 


Cieszkowskiej stały na wyżynie, a| formie uwertury. 


może nawet przewyższały intencje 
autora. 

Dekoracje i kostjumy były przy- 
padkowe i dorywcze. 


Emil Breiter. 


żącą, -oczywiście! 
gancko,. do całowania, mówię, ci! 


— A jednak nie jesteś zado- | Renner, 


wolony... cóż ci właściwie ugniata 
wątrobę? 

Broński wypuścił monokl z 
oka. ` 
— Miałem taki przykry s0n tej 
nocy... jeszcze jestem rozstrojony. 
Przecież ty się znasz trochę na 
tych sprawach. 

— Bóż ci się śniło? 

— Gzy wiesz, co to jest ichne- 
tmon? 

— Bardzo niewyraźnie! 

— Jeszcze nigdy w życiu ta- 
kiego bydlaka nie widziałem. Ale 
dzisiaj w nocy widziałem, że oto 
siedzi przedemną taki ichneumon, 
a ja byłem krokodylem. Tak, kro- 
kodylem! Otwieram więc jaknaj- 
szerzej paszczę, aby w pogodzie 
ducha spożyć to bezczelne stwo 
rzenie, które tak jakoś dziwnie na 
mnie patrzy. | wyobraź sobie, że 
wskakuje ono radośnie w rozwartą 
paszczę, Zamykam ją szybko, cie- 
sząc się ze zdobyczy. A wtedy to 
bydlę odżera mi język, wyłazi 
przez jelita, źżrąc dokoła siebie, 
wyświdrowuje się następnie przez 
mój grzbiet i wyskakuje w świat 
boży! Budzę się, drżąc z wście- 
kłości i bólu. 

-— | cieszysz się, że wciąż jesz- 
cze jesteś porucznikiem Brońskimi 

zywiściel 


Zabrałem ją do siebie... jako słu- | do tej chwili. Było to niewymow- 
Ubrałern ją ele-| nie wstrętne! 


Ale ból czuję j właśnie nabrało 


Berlioz skomponował legendę 
dramatyczną „Potępienie Fanusta”, 


go, dowodem są jego późniejsze | ekspresji muzyką — filozofa, a za- 
„Sprawki*, które narazie nie są razem kapłana najczystszej sztuki 
jeszcze publicznie ujawnione. Ale |natchnionej — Fr. Liszta. Nikt 
i w Bydgoszczy, pomimo swego tak, jak on, nie potrafił, z takiem 
stanowiska p. prezydent nie o-|mistrzowstwem  wplątać  szatań- 
mieszkał skorzystać ze sposobności, | skiej mocy w dzieje psychiki i 
aby dokonać oszustwa, mianowi-, uplastycznić tonami i pomysło- 
cie nabywszy od niejakiego A: Wit- wością harmoniczną  namiętnych 
kowskiego cegielnię, zapłacił mu uniesień Fausta i dziewiczych 
należność w markach polskich, | tchnień Małgorzaty. W końcu trze- 
podczas gdy umówiono się, że za- ciej części poemału, kiedy złowro- 
płata ma nastąpić w markgch nie- gi szatan —- kusiciel zostaje zwy- 


mieckich, Skorzystał p. prezydent 
z niedopatrzenia sprzedawcy i 
„Silny“ prawem, oszukał w ohydny 
sposób biednego właściciela, ruj- 
nując go doszczętnie, 
Doprawdy Bydgoszcz 
szczęścia do prezydentów. 


niema 


rzenie sobie jaknajwiększej ilości 
motywów, dających powód do 
roztoczemia przepychu  dekoracyj- 
nej obrazojwości muzycznej. Goit 
noda natchnęła romantyczna osno- 
wa miłosnej tragedji Małgosi i 
Fausta do stworzenia pięknej o- 
pery. Ale największym pomnikiem 
dźwiękowym na temat goethow- 
skiego arcydzieła jest „Faust” 
Liszta, Wszystkie trzy postacie 
występują z przedziwną wyrazi- 
stością, ukazując główne cechy 
swych charakterów. Faust i Mał- 
gorzata odsłaniają dusz swych taj- 
niki, śledzimy krok za krokiem, 
jak te dusze się przekształcają pod 


wpływem przeżyć wewnętrznych, į 


słyszymy każde ich drgnienie, wy- 
wołane uczuciem bądź radości, 


cięzony, twórca „Fausta ukazuje 
nam raz jeszcze wizję Małgorzaty, 
cichną ostatnie dreszce zespołu 
orkiestrowego i chór mistycziiv 
intonuje hymn wyzwolenia, po 
czem z głębi głos tenorowy  „„so- 
lo” na melodyjnych konturach 
motywu Małgosi opiewa odę na. 
część |jewieściego czaru (des E- 
wig- weiblichen). 
Wykonanie symfonji pod dyr. 
Oskara Frieda było na ogół biorąc, 
ardzo chwalebne, Jedynie część 
druga (Małgorzata) była nieco 
rozciągnięta w tempach i nie wy- 
wołała tego czarującego efektu 
przez dysonujący strój drzewa, 
choć miejscami odzywały się pięk- 
ne frazy klarnetu i oboju, zastu- 
gujące na wyróżnienie. Nieźle spi- 
sat się chór męski T-wa „Ha- 
zomir”, a solową partję odtwo- 
rzył p. M. Janowski, artysta opery 
warszawskiej, wykazując estetycz- 
ne posługiwanie się efektami dy- 
„namiki głosowej, 
Koncert rozpoczął się wyjątko- 
|vo późno, bo o godz. 10 i pół z 
i przyczyn od dyrekcji niezależnych. 


a więc oddalił się od głównej ni-ibądź bólu, zwątpienia czy rozter- Wieczór należał da wyjątkowych 

że. t ci przewodniej Goethego, u któ-iki, a cyniczne chichoty Mefista — ji z tego względu, że nikt się nic 
Premjera Maski nie przyniosła rego Faust umiera zbawiony. Za- iego ducha wiecznego protestu —- spóźnił i nie przeszkadzano dyre- 

rozczarowania w żadnym kierunku. |równo Berlioz jak- Boito (w op. oparte na motywach obojga boha- Zentowi w czasie wykonywania, 


Mefisto).mieli na myśli przyspo- 


roześmiał 


— Wierzę! — się 

— Cóż to może oznaczać? 
Przecież taka niezwykła  historja 
nie śni się bez przyczyny? 

— To jest bardzo łatwy do 
wyjaśnienia sen! 

— Więc powiedz nareszciel 

Renner uśmiechnął się złośliwie: 

— Przerzyj, a zobaczysz! 

— Jeżeli mam to przeżyć, to 
przecież nie mam potrzeby ciebie 
się pytać! » 

— Muszę ieraz odejść... mam 
jeszcze kilka interesów u adwoka- 
ta... a potem muszę wstąpić po 
drodze do domu. Za cztery ty- 
godnie będę z powrotem. Servus 


Broński! — Servus. 
+ 


£ * 

Było to po upływie roku przy 
ul. Pańskiej w  Tropawie, gdzie 
Renner spotkał swego starego przy- 
jaciela Brońskiego. 

— No, skąd Bóg prowadzi? 
Kilkakrotnie zapytywałem o ciebie. 
w Ostrawie... mówiono, żeś wyje- 
chał.. wciąż gdzieś w podróży! 
| nigdy ani znaku życia o sobie? 

— Nie pytaj się zupełnie! — 
Westchnął Broński i machnął ręką 
w powietrzu, 

— | jak ty wyglądasz? Jezus, | 
Marja, co ty za miny wyprawiasz? 

— Bo i jak wyglądać, gdy się 

starą ciotkę na 


terów 


to najwyższy kunszt 


trzysta koron, aby przeżyć jeszcze 
kilka dni! 

— Więc chodź do kawiarni i 
wyspowiadaj się ze zmartwień. 

— Słuchaj, Renner, możesz mi 
znowu pożyczyć trzysta koron, abym 
mógł jeszcze parę dni pociągnąć? 

Renner z uśmiechem na ustach 
wyciągnął portiel i bez słowa 
wręczył przyjacielowi pięćset koron. 

Gdy już siedzieli w kawiarni, 
zapytał: 

— A więc wszystkie swe pie- 
niądze przehulałeś? 

Ja...? Nie ja, ale... Frania. 

— Ta mała słowaczka? 

— »prawa miała się tak: Za 
ledwie tą dziewczynę przyodziałem, 
że wyglądała na wielką damę, gdy 
zaczęła miewać rozmaite życzenia.' 
Przedewszystkiem, żeby pojechać 
do Wiednia. No, pomyślałem sobie, 
pojedziesz sobie z nią do Wiednia; 
i tak już tam od dłuższego czasu 
nie byłeś. | oto przesiedzieliśrny 
we Wiedniu siedem miesięcy! Pie- 
niędzy to kosztowało... coś strasz- 
nego! Wszystko chciała zobaczyć, 
wszystko mieć.  Kołacje tylko w 
pierwszorzędnych restauracjach! I 
skąd się do niej nagle wziął ten 
wielki styl, daremnie sobie głowę 
łamałerm. Ale gadała! 1 nietylko 
po czesku, o nie, i niemieckich 
zwrotów używała... mówię ci, coś 
nadzwyczajnego! Co tydzień da 
opery, do komediji, 
dorożką. 


zawsze tylko | 


i J. Hal. 


O AOT MPE e BĘ || ALA W PE AE ZRK ET I GA 


— A ty byłeś na tyle słaby....? 

— Mój Boże, gdy się tkwi w pier- 
wszej miłości! Aż nagle pewnego 
dnia oświadczyła: „Mój kochany, 
przejedziemy się trochę obok, do 
Paryża, dobrze?* Byłem zdumio- 
ny. Co mogła ona wiedzieć o 
Pary?u?! Widać słyszała od fran- 
cuskich oficerów w Ostrawie, że 
tam jest ładniej, niż gdziekolwiek 
na świecie, więc chciała i musiała 
tam być. 


—ĄA ty, 
nią do Paryża 

— No cóż miałem robić? Wciąż 
jeszcze byłem zbyt zakochany. 
Więc znaleźliśmy się w Pervżn. 
|Przy tej walucie! Możesz `“ wbie 
|wyobrazić..* mój porfel chudi 
(dnia na dzień. Pędziła od jedne] 
przyjemności do drugiej... | 
mojemi plecami robiła znajomosci, 
jak dawniej w Ostrawie z francu- 
zami. ..To było coś strasznogo! 
Po upływie czterech miesięcy p 
wiedziałem jej, że musimy wracać 
do Ostrawy.. że mam tam zajęci 
i że.. skoficzyły się moje piensi- 
dze. „Myślałam, że jesteś bogu- 
tym człowiekiem!“ zaczęła krzyco © 
„Mylisz się!“ odpowiedziałem, „lu 
jedź sobie saml“ — krzyknęła. „Ja 
się tu będę nadal dobrze bawić z 
swoimi przyjacielami!* Poniev 
inie mogiem się w Paryżu dłut. 
utrzymywać, to odjechałem, a ów 
została, Została! Cóż ty na toż 


idjoto, pojechales 2 
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Łódź. 


Wielożeństwo. 


Prasa angielska podniosła wielkie 
larum z powodu ukazania sią na po- 
wierzchni Atbionu sekty mormonów. 
vropagującej w teorii i uprawiającej 
w | raktyce wielożeństwo. 

„Ludzie 6i, piszą dzienniki bry- 
laliskie — namawiające kobiety, by 
przystąpiły do ich sekty, następnie 
wywożą namówione do swej kolonji 
j tam oddają wywiezione za żony 
jednemn ze swych mężczyzn*. 

Nie widzę tutaj powodu do roz- 
baczy, a w każdym razie do tego 
rodzaju rozpaczy, 

Jest piękny wiersz japoński, któ- 
ry, o ile sobie przypominam. brami 
nastepuią00: 

„Kobieta -— to trucizna!" 
Tak mawiał Bab-El-Dżon, 
Któż racji mu nie przyzna, 
Skoro miał dwieście żon! 


| rzeczywiście, w tej całej afe- 
rze godni politowania są jeno nie: 
szczęśni mormonowie, sekta snadź 
Judzi idealnych, z których każdy bie- 
ize wa siebie dobrowolnie uwielo- 
krotniony krzyż Pański, 

Bo proszę sobie wyobrazić ranek 
w domu takiego biednego mormona: 
jedna żona chce x» nim iść wieczo- 
rem do teatru, druga chce z nim 
siedzieć w cukierni, trzecia klęczeó 
przy modlitwie, czwarta wogóle itd., 
a wszystkie wrzeszczą sgodnym chó- 
rem: „pieniędzy, pipniędzy, pienię 
dzy! *. 

Popołudnin mown, gdy mormon 
ma trochę czasu i chciałby coś wie- 
dzieć 0 tem, że jest poligamistą, 
jedno żona siedzi u krawca, druga 
l szewca, trzecia u fryzjerki, czwar- 
ta i szósta właśnie go zdradzają z 
inuym, 8 piąta wprawdzie jest w do- 
mu, ale chora i zupełnie do poga- 
wąńdki niezdatna. 

Chyba się ze muą zgodzi każdy 
kawaler (co do mężów, to nie mam 
wątpliwościł), że jeśli trzeba się ti- 
tować nad kimś; współczuć i rozpa- 
cząć, to w każdym razie objektem 
muszą być mormoni, a nie ich żony. 

A co się tyczy tych rzekomo nie- 
szozęsnych dziewczyn, to radziłbym 
każdemu z dziennikarzy angielskich, 
aby został na pół roku panną na 
wydanin i słyszał w domu nieprzer- 
wany młyn języków matek, ciotek i 
babek. biadających nad losem sta- 
rych panien, a napewno racząłby 
wrzeszczeć: . 

„Dajcie mormona, dajcie nie- 
boszczyka, dajcie manekina, aby 
się mąż nazywzł” 

A zresztą, taki mormon, cho- 
ciaż ma kilka żon, to jednak prze- 
cież jest żywym, pełnym energji 
człowiekiem i dia każdej trochę 
czast znajdzie. 

Społeczeństwo najmniej ma tu 
prawa wnosić pretensje i oburzać 


się, Najpierw urządzają sobie woj- 
ny, zabijają tłumy 
kwiecie wieku, a polem chcieliby, 
żeby nieszczęsne dziewczyny sie- 
działy cierpliwie bez zapotrzebo- 
wania i gardziły mormonem. Tru- 
dno, dla każdej znaleźć lorda lub 
maharadżę! 

Ci mormoni powinni stanowić 
uprzywilejowaną kaste rieustraszo- 
nych bohaterów! 

Trzeba tylko, gdy się przecho- 
dzi koło takiego mormona, pamię- 
tać o odwiecznej prawdzie, że 
„lepsze dziesięć żon cudzych, niż 
jedna własna!" gtk. 


Sprawy komunalne, 


Zmiany personalne w zarządzie 
związku miast, 


W myśl paragrafu 10 statutu 
związku miast, prezydent miasta, 0- 
puszczając swe stanowisko, jednocze- 
śnie ustępuje ze stanowiska prezesa 
zarządu związku miast, o ile takowe 
zajmował w okresie swaj prezyden- 
tury. 

To też — dotychczasowy prezes 
zarządu związku miast, inżyn. Drze- 
wiecki, prezydent m. Warszawy, u- 
stąpił, miejsce zaś jego zajął pan 
Szczepański. prezydent m. Lublina. 

Jednocześnie zgłosił swe ustą- 
pienie dyrektor biura zarządn zwią- 
zku iniast, p. Kozłowski. 

Na waknjące stanowisko dyrek- 
tora biura ma być rozpisany kon- 
kurs. 


nam — —1— 


“Sprawy daniny. 


Komisja do wymiaru daniny 
od lokatorów. 


W myši art. 22 ust. o poborze da- 
niny, rada miejska na ostatniem posie- 
dzeniu wybrała komisję obywatelską 
dla wytniaru daniny od lokatorów, Do 
pierwszej komisji odpowiadającej 1 u- 
rzędowi skarbowemu wybrano: 1. Jako 
członka Franciszka Kałużyńskiego, za- 
Rapea Sikorskiego; 2. jako członka 
Wiktora _ Groszkowskiego, zastępcę 
Mendla Grudmana; ‚5, Jako członka S. 
M. Bornsztajna, zastępcę Romana Za- 
pedowskiego. A 

Do drugiej komisji odpowiadającej 
Il urzędowi sSkarbowemu wybrano: 1. Ja- 
ko czlonka IL Krakauera, zastępcę Ka- 
zimierza Roszaka; 2. Jako członka Sal- 
mana Kochańskiego, zastępcę Wacława 
Katfanke: 5. Jako członka Aleksandra 
Kochańskiego, 
skiego. 

Do trzeciej komisji odpowiadającej 
II] urzędowi skarbowemu brano: 
1. Jako członka Andrzeja Pileckiego, 
a e Dawida Fuksa; 2. Jako człon- 
ka M. Płockiera, zastępcę Maksym. 
Fiajssnera; 5. Jako członka Marjana 
O. zastępcę Stanisława Korzu- 
chowskiego. 


zastępcę Jana Janow- 
astępcę 


Komisja odwoławcza. 


W myśl art. 48 ustawy o nadzwy- 
czajnej daninie państwowej, rada miej- 
ska na ostatniem posiedzeniu wybrala 
do komisji odwoławczej przy urzędach 
skarbowych hastępujących ` przedsta- 
wicieli: 

Z przemysłu wielkiego: na członka 
dr. Biedermana Brunona, jako zastępcę 
Alb. Jarocińskiego, 


— No tak, i cóż dalej? 
pytał Renner poważnie. i 
A czy ja wiem? Muszę wi- 
docznie zacząć pracować! Praco- 
waćł 
— Gdzież chcesz pracować? 
— dłupstwa gadasz! Sto ra 
zy dopytywałem się w różnych 
miejscach. Nie... absolutnie nic! 
— Więc cóżbyś ohciał zrobić 
co umiesz właściwie? 
— Zbyk wiele pytasz odrazu 
Właściwie chciałbym nio nie ro- 
bić, ale przecież muszę mieć pie- 
niądze i wobec tego jest mi 
wszystko jedna, ¢o mam robić! 
Alę trudno coś znaleźć! Wszyscy 
mówią: „tego pam nie potrafil“ 

wogóle nie chcą ze mną gadać. 
le prawda, że mało umiem, ale 
z czegoż żyć będę? 

Renner poklepał Brońskiego 
te współczuciem po ramieniu. 

—  Ohoiałbyś wyjechać na 
«jeś? Miałbym dla ciebie pracę. 
— Ależ chętnie! Na polowa- 

chodzić, konie ujeżdżać...,. 
s4 przecież, że ja to umiem? 
— Tak, wiem o tem.* Alef) 
"ale rzeczy będziesz się ”móg: 
« mnie nauczyć, jeśli masz ocho- 


“mess 


q 


Mi 


szlo wiekiem. TET 
— Ależ natoralnie, że chcą, 
„ może tam w twojej okolicy 


tnajdzie się jaka bogaia dziew- 


zyna, z którą mózłbym się przyj 


Lazji ożenić, gdy już u ciebie 


vy 


chcesz zostać poważnym | 
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wyterminuję „.. tak, abym mógł 
coś wydzierżawić na własny ra- 
chunek, rozumiesz chyba ..,.? 

— Być może, że i to sią uda! 
— śmiał się Reuner, zadowolony. 

— Człowieku, towarzyszu, je- 
stem najszczęśliwszym człowiekiem 
pod słońcem! Chodź, pojedziemy 
zaraz do twej żony do domu. Je- 
zus Marja, serce moje, że też aku- 
rat dzisiaj cię spotkałem, w naj- 
rozpaczliwszej godzinie mego ca- 
łego życia! 

— Tak, tak, ten ichneumon...! 

— Cóż znowu masz na myśli 
z tym ichneumonem ? 

— Twój sen! Czy już zapo- 
tnniałeś? Po którym jeszcze dość 
długo miałeś bóle nieznośne? 

— No więc, co chcesz przez to 
powiedzieć? 

-—— Chcę powiedzieć, że prze- 
żyłeś swój sen ! 

— Przeżyłem...?! 

~ Piękna Frania była ich- 
neumonem ! Czychałeś na nią, wy- 
żarła całe twe wnętrzne, aż wresz- 
cie przegryzła cię na wylot i we- 


'sołó uciekała w świat! 


‘öbs Patrz-no, to by mi nigdy na 
myśl nie wpadło! O tak, prze- 

łem to wszystko i jeszcze dzi- 
siaj czuję ból dotkliwy! Frania... 
ichneumon! Jednak było to ładne 
zwierzątko! Na psa urok, mój 


(Tłomaczył G. W.). 
Koniec 


meżczyzn w; 


Czwartek 9 lutego 1922 


Z przemysłu Ra 
Cytryna z firmy- „B-ci Cytryn", 
zastepce Zyem. Jarakowskiedo, 

Z hurtowego handlu: na członka 


jako 


Ad, Fuksa, zastępce Ad. Piotrowskiego, |4 ? 


handlu drobnego: na członka 
Edwarda |ezierskiego, zastę pcę Dawid 
Abramowicza. 

Właścicieli nieruchomości: na człon- 
ka Emanuela Szykiera, zastepcę Mar- 
jana Enbe 

Od lokatorów: 
Wilczyńskiego, zastępcę H, Szumachere. 


Sprawy robo'nicze. 


Konferencja w sprawie strej- 
ku dozorców. 


r) W związku z proklamowa- 


wych, dnia 3 b. m. o godz. 10-ej 
rano odbędzie się w sali posiedzeń 
magistratu m. Łodzi pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta Al. 
Rżewskiego na wniosek wydziału 
zdrowotności publicznej konferen- 
cja w sprawie bezrobocia dozor- 
ców domowych. 

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele województwa łódz- 
kiego, woiewódzkiego urzędu zdro- 
wia, komisarjatu rządu, stowarzy- 
szenia „Lokator*, komendy policji 
państwowej I i Il stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, związku 
zawodowego dozorców domowych, 
okręgowej komisji związków zawo- 
dowych. prezydjum magistratu i 
wydziału zdrowotności publicznej. 


Stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości, 
a dozorcy. 


Ponieważ stowarzyszenie wła- 
ścicieli nieruchomości chce udzie- 
lié dozorcom żąłanych podwy 
żek, do czasu uchylenia ustawy 
o ochronie lokatorów, związek 
dozorców uważa, iż sprawa ta 
należy do sejmu, zaś dozorcy 
nie chcą być narzędziem w re- 
kach kamienicznikow, aby dać 
im możność samowoinego okre- 
ślenia wysokości komornego. bip. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza poroda. 
„omunikat państwowego insty 
tutu meteorologicznego na dzień 

2 lutego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 


na członka |- GGYEZF 


na członka Józefa || 


łk 
nym strejkiem dozorców domo-! 
| 


i ciotka 


EPE" 
S SPD YZ 
EU UŁADYE 


Nowo Targowej NM 5 nastąpi 
południe o czem 
nym żalu pozostali 


= 


padek powyższy winien być stwier- 
dzony przez organa egzekutywne 
odnośnej władzy administracyjnej , 
I-ej instancji. 

W wypadkach, kiedy zachodzi 
wątpliwość co do tego, czy dany 
popisowy. moze być rzeczywiście 
nważany za jedynego żywiciela ro- 
dziny i czy wobec tego można za- 
stosować wobec niego 61 art, 
winna komisja przeglądowa pod- 
dać przeglądowi lekarskiemu tych 
członków rodziny, na których nie- 
zdolność do pracy powołuje się 
popisowy i co do których zacho- 
dzi przypuszczenie, że są w stanie 
pracować na utrzymanie rodziny. 
Od wyniku przeglądu należy uza- 
leźnić ostateczną decyzję. (bip) 


Cmentarz dla bezwyznaniowych. 


Magistrat m. Łodzi polecił ko- 
misji do zakupów gruntów nabyć 
obszar ziemi na „Dołach*, celem 
urządzenia cmentarza' dla bezwy- 
znaniowych, w myśl uchwały rady 
miejskiej, zapadłej w czasie dy- 
skusji nad budżetem urzędu stanu 
cywilnego. 


Pogadanki czerwonego krzyża. 


W niedzielę, dnia 5 lutego 6 
zodz. 12 m. 30 w poł. odbędą się 


tok (s KS RE 
Po dlugich i ciążkich oierp 
rokn życia nasza najukochańsza 


POR 


«yz wok 


i dwie powadanki, urządzone. stara- 
Przeważnie pochmurno, umiarkowa- | "W19 poxac : i 
| ny mróz, aer mgła lub snieg | "1em oddziału łódzkiego P.T.C.K. 
Wiatry lokalne. W „Odeonie* mówić będzie 
W dniu wczorajszym w całej Euro- dr, Mogiluicki na temat „Przy- 
pie było przeważnie pochmurno z wy-1C7Y"Y śmiertelności „wśród dzieci*, 
jątkiem Irlandji i zachodniego wybrzeża! 8 W Sal! fabrycznej Tow. Akc. 
Norwegji Temperatury w Polsce wa- Geyera dr. Justman o „Alkoholiz 
hały się w granicach od 2 do 11 (Po-| Mie". Pozadanka d-ra Justmana 
znań mniej 2, Warszawa mniej 8, Lwów | be zie urozmaicona obrazami 
mniej 6, Pińsk mniej 11). Temperatura ŚWiUUJ MI. t 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warsza- Wejście bezpłatne. 
wie mniej 2, najniższa mniej 8, w Zakoe TMM 
panem onegdaj najwyższa mniej 3, naj- wne: 
Komisja kulturalno-oświatowa ma- 


niższa mniej i2. 
gistratu m. Łodzi, wespół z tow. miłoś- 

ników muzyki rozpoczyna cykl koncer- 
tów dla młodzieży. Pierwszy koncert, 
poprzedzony odczytem prof. T. Meyzne- 
ra z Warszawy, odbędzie się dzisiaj 
o godz. 4 i pół po poł. w sali towarzy- 
stwa, Traugutta (Krótka) 1. Koncert 
będzie poświęcony wyłącznie polskiej 
muzyce kameralnej i pieśni ludowej. 

Z przyczyn od towarzystwa miłoś- 
ników muzyki niezależnych jutrzejszy 
koncert nie odbędzie Się 


Z rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie rady z 
powodu braku quorum nie odbyfo 
się. Następne posiedzenie, jako 
zwołane w drugim terminie, doj- 
dzie do skutku bəz względu nai 
ilość obecnych radnych. 


Osobiste. 


Bawi w naszem mieście znany 
publicysta i pisarz p. Tadeusz Gru- 
żewSki. (bip) 


Anulowane banknoty. 


Polska krajowa kasa pożycz- 
kowa wyjaśnia, że zamieszczone 
w pismach wiadomości o tem, ja- 
koby bilety I emisji mogły być 
ie8zcze teraz po terminie osta- 
tecznym wymienione w PKKP, nie 
gą zgodne z prawdą. Bilety |l-ei 
emisji utraciły już swoją wartość. 


Dostać wszędziel 


Uigi dla popisowych. 


Ministerstwo spraw wojskowych 
wyjaśnia, że w wypadku, kiedy je- 
den z męskich członków rodziny 
popisowego, starającego się o ul- 
gę z art. 61 tymcz, ust. pob,, -za- 
chorował obłożnie i w oznaczonym 
terminie przed komisją przeglądo- 
wą stanąć nie może, strona: zain- 
teresowana winna przedłożyć świa- 
dectwo lekarskie, wydane przez 
lekarza powiatowego. Ponadto wy- 


Koledzyi Stawole slę licznie. 


oslem omówienia porządku dziennego Dorocznego 
1 ew. ustalenia listy kandydatów do Zarządu. 


mechaniczna Fabryka 


MEBLI BIUROWYCH 


Suszarnią parowa i Tartak 


W. Markusfelc 


Łódź, ul. Cegielniana 114, Telefon 13-15, 


poleca: biurka piaskie i żaluzjowe typów amerykańskiego i szwedzkiego, 
konanie pierwszorzędne. pie aa zamówienia na ekspork Wystawie na „Ta~ 
gaoh Wachodnioh* i Poznańskim + 14591" 


F RUP Fi, 
ZDZ RZ WW I EEG 


jenia:h zmarła wczoraj w 31-m 
żona, matka, córka, siostra 


b. p. Rachela Erdbergowa 


ur. Karo. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala w Rado- 
goszezu odbędzie się dziś w czwurtek, o godz. 1 popoł. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i znajomych 


Zrozpaczona r 


ofzina, 


ki c m EWĘ 


Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła dn 1 lutego b. r. 


Eas'a z Gutmanów 


Gioldsteinowa 


Wypruwadzenie druzich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
w ożwartek, dnia 2 lutego godz. 12 w 
krewnych i znajomych zuwiadamiają w nieutulo- 


Mąż, 


syn, córki, zięciowie i wnuki. | 


„Sztuka kochania”, 


„Sztuka kochania" nie schodzi od 
kilku tygodni z afiszów warszaw- 
skich. Pełna pogodnego, jowialne- 
go i nieprzymuszonego humoru 0O- 
widjusza w wykładni poetyckiej Jul- 
jana Eysmonta i w odtworzeniu Mo: 
drzejewskiej, Mysłakowskiej, Jerzego 
Leszczyńskiego i Kochanowicza, do- 
skonałych artystów scen warszaw- 
skich — jest dobrym „pendant* do 
roztańczonego i rozflirtowanego kar- 
nawału 

Wieczór „Szłuki kochania* odbę- 
dzie się dnia 5 lutego, w niedzielę, 
w sali Filharmonji. Szczegóły w 
dzisiejszym dziale ogłoszeniowym. 


Kryminalistyka, 


Nałogowa dzieciobójczyni. We wsi 
Podembina, pow. łódzkiego, niejaka 
Konstancja Kunc urodziła dziecko i ža- 
biła je pokryjomu; wydało się to wów- 
czas, gdy w odwiedziny do niej przy- 
szła ciotka jej, Marjanna Basko, która 
przypadkowo w szufladzie zauważyła 
zawiniątko, a gdy je odwinęła, ujrzała‘ 
ku wielkiemu swemu przerażeniu, mar- 
twego noworodka, O powyższ- m Basko 
zawiadomiła policję. Charakierystycza 
nem jest, iż Konstancja Kunz juź piąte 
swe dziecko morduje w ten sposób. 
Byla już ona za to kilkakrotnie karana 
sądownie. (bip) | 


Tajne gorzelnie. Coraz częściej, 
nie bacząc nu sutowe kary, wymierzane 
przez sądy, w ostatnich czasach odkry- 
wane zostają tajne gorzelnie. Policja 
na powiat łódzki wykryła wielką go- 
rzelnię w Chojnach u Feliksa Walczaka, 
u którego podczas rewizji znalezione 
różne przyrządy gorzelnicze, zacier i 
wódkę gotową. Walczak przyznał się 
do przestępstwa i wskazał swych współ- 
ników: żołnierza Franciszka Ditricha, 
Zofję Feliksiakową i Mieczysława Bier- 
nackięgo. Walczaka i Ditricha osa- 
dzono w więzieniu, zaś Biernacki i Fæ 
liksiakowa zbiegli. (bip). 


Komunikat. 


W piątek, 3b. m, o g. 8B wiocs. w lo- 
kalu Stow. Techników wygłosi interesu- 
jący odozyt p. Inż Prószyński na temat: 

„O moich wynalazkach w dziedzi- 
nie kinematografiu", na który uajuprzej- 
miej zapraszamy członków oraz gości 
wprowadzonych. ZARZĄD, 


Pokarm matki w zupełneści zastępuje 


- Mączka owsiana Branieckiego 


Dostać wszędzie! 


wiązek Zawodowy Pracowników Mandlowych i Biurowych m. Łodzi 
| (Al. Kościuszki Nk 20). 
Dnia 5-g0 1 B-go lutego o godz. B-ej wiecz. odbędą się w lokalu własnym 


Zebrania Przedwyborcze 


Walnego Zebrania Zwiątku 
1431—1 


Wya 


Gj 


Telegramy krajowe . 


POZNAN, 1-go lute- 


Danina. 


go (Pat). W miejskim urzędzie po-/ 


atkowym rozpoczęto składanie 
sum na poczet daniny. Wśród 
pierwszych płatników są przeważ- 
nie osoby, zamierzające wyemigro- 
wać z Polski, oraz ci, którzy świe- 
żo nabyli nieruchomości. Płatnicy 
zglaszają się licznie. 


Turcy i Tatarzy w Krakowie, 
KRAKÓW, 1 lutego (Telefonem od 
naszego koresp.) dowiadujemy się, 
żę rektorat uniwersytetu jagielloń- 
skiego otrzymał zawiadomienie z 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
że republika aszerbejdżańska prze- 
słała rządowi naszemu propozycję 
wysłania na uniwersytet krakowski 
kilku studentów, Do Krakowa ma 
przybyć także kilkunastu studen- 
tów tureckich. 


Targi poznańskie. POZNAŃ, 
1 lutego. — Urząd targów poznań- 
skich komunikuje, że zainteresowa- 
nie targami poznańskiemi jest u- 
jawnione nietylko przez przemy- 
słowców i kupców polskich, ale 
także i przez zagranicę. Urząd 
iargowy otrzymuję szereg listów, 
nadsyłanych z Belgji, Francji, An- 
glji, Jugosławii .Czech i Ameryki 
z zapytaniami w sprawie terminu 
otwarcia targów i ich charakteru. 
Zapytania takie urząd -targowy 0O- 
trzymuje WY drogą bezpo- 
średnią, ale także i za pośrednic- 
twem naszych placówek konsular- 
nych zagranicą oraz misji zagra- 
nicznych w Warszawie, 


Niebywała okazja z powodu koniecznege 
zmniejszenia obszernego 


Bardzo dogodny zakup Mebli! 


du mebli nader gustownych i solidnych. 


9. SALOMONOWICZ i S-ka Dzielna 13. 


È 


£ adresowy w jezykach: 


FR 


RO 


dlowych zagranicy. 


korespondenci handlowi w 


Telefony: 199 i 799. 


władajacy językami polskim, niem eckim 


skim, obznajmiony z buchalterją, pragnie zmienić 
korzystania przch znajomości 
o administracji 


posadę celem t 
językowych, Łaskawe zgłoszenia 
„Głosu Polsk sub, „X. Y, 26%. 


Adres wydawnictwa 
księgi „fłiłerkury Polski”: 


ETZ ARE EEZSO S y NAT Ua) 
"Mody człowiek 


kaniu było 5 osób, właściciela 
mieszkania i jego gości związ”10. 
W ciągu 20 minut przeszukaro ca- 
łe mieszkanie. Zrabowano futra, 
rewolwer, sta kilkadziesiąt tysięcy 
marek w gotówce, biżuterię itn.— 
ogółem za 10 milionów marek, 

Naiście to, ja'6 dokonane w 
centrum miasta. budzi ogólną sen- 
sację. 


Kronika talgnraficzna, 


« Lenin a Trocki. Pisma nie- 
mieckie donoszą, że w trch dniach 
wrnikł między Leninem a Trog- 
kim spór na n»stepniącem tle: 

Na osiedzenin  centralnero 
komitetn wykonawczero Lenin 
zaproponował, by ze wzelędn na 
Żadania Ameryki zmniejszyć liczbe 
armji sowieckiej o 50 prac, Ku 
ogólnemu zdziwieniu sprzeciwił 
sprzeciwił się temu żądaniu Trocki, 
który oświadczył, ża Rosja nie 
może zdemob lizowasć swai armii 
'a wzolędu na niebrzpieczeńatwo, 
iakie jej grozi na wypadek nies 
dojścia do porozumienia mięlz: 
wozestnikami konferencji genuen- 
skiej. Na wniosek Trockiego od- 
rzucono propozycją Lenina znaczną 
większością głosów. 


- Rabunki w Moskwie. Mo- 
skiewskie „Izwiestja* piszą: W cią- 
gu ostatnich dwu miesięcy coraz 
częstsze są w Moskwie wypadki 
napadów i rabunków w mieścię 
Dziennik tłomaczy to wypuszcze- 
niem z więzienia na zasadzie am- 
nestji, wielu przestępców karnych 
i zaznacza: Ważną rolę odegrała 
także nowa polityka ekonomiczna, 
Wymagania życia rozszerzają się, 
kontrasty stają się coraz bardziej 
jaskrawe. Znaczne odsetki prze- 


strępców stanowią dzieci. 


„Merkury Polski” 


ksiega poświęcona handlowi, przemysłowi, finensom i rolnictwu polskiema 
nA wyjdzie w roku 1922 
-przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 


i zagranicznych, 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


ANCUSKIM 


ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESKIM 


SYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 


„DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 
której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 

już się rozpoczął. 

Ogłoszenia we wszystkich jęrykach europejskich | 

przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni | 


"Polsce i większych 


i angiel- 


naszego skła- 


iastach zagranicy. 


Łódź, Piotrkowska 106 
50, 


Piotrkowska 


Szlichtmaszyna ` 


do ki jenia osnów systemu L, Soli0en- 
erza w dobrym stanie do sprzedania. Bliższejławadzka Nż i. 
283 | 3 góly: ul. Łątowa 4, od 10—1 przed poł. 


Czwariek 2 lutego 1922 r. 


1) sytuacja prasy sowieckiej i jej 
zadania, 2) sprawozdanie z dzia- 
łalności Rosty, 3) sprawozdanie 
prasy partyjnej, 4) sprawozdanie 
ze sprawy informacyjnej, 5) sora- 
wozdanie związku zawodowego 
dziennikarzy, 6) kwestja tarvfy, 
7) sprawa wykształcenia zawodo- 
wego, 

W Charkowie obraduje wszech- 
ukraiński zjazd dziennikarzy so- 
wieckich, który po wysłuchaniu re- 
feratu Manuilskiego postanowił 
zwiększyć ilość dzienników na 
Ukrainie. Uchwalono również, aby 
dziennikarze, którzy nie są człon- 
kami mpartji komunistycznej mieli 
w związku dziennikarzy głos tylko 
doradczy. Agitacją mogą kierować 
tylko komuniści. Znosi się cenztt- 
rę wojenną, przyczem cała odno» 
wiedzialność snada na redaktorów- 
komunistów. Postanowiono zało: 
żyć szkołę dziennikarzy. 


- Szwedzi o polityce niemiec- 
Kieł. „Suomblad* zamieścił ob- 
szerny artykuł o polityce niemiec- 
kiej, zaznaczając, że polityka tą 
jest nie tylko bardzo celową z nie- 
mieckiego oczywiście punktu wi- 
dzenia, lecz i niezmiernie wytrwałą, 
W przeciągu trzech lat Niemcy 
zdołały o tyle polepszyć stosunki 
angielsko-niemieckie, iż w wielu 
kwestiach anglicy działają, jako 
sojusznicy niemców, Obecnie od- 
bywa się i nie bez powodzenia ta 


fciele min. 


- Napływ cudzoziemców do 
Piotrogrodu. Według urzędowych 
danych do Piotrogrodu przyjechało 
od 1 grudnią do 15 stycznią 1710 
cudzoziemców. Obecnie napływ 
cudzoziemców znacznie się zwięk- 
szył, Przybysze nabywają kamie- 
nice i meble, urządzając domy 
handlowe, biura eksportowe, im- 
potowe i transportowe etc, Z o} 
twarciem wiosennej nawisacji,'szcze-, 
gólniej jeżeli konierencja gdańska 
da pomyślne dla Rosji wyniki, o: 
zał w piotrogrodzkim porcie 
olbrzymiego ruchu. Angielska kom- 
panja Cularsand & Go. zapropono- 
wała rządowi rosyjskiemi oczysz- 
czenie żatoki Fińskiej od min. 


- Pamiętniki Wilsona zostaną 
wydane. „Daily Telegraph" otrzy- 
mał wiadomość z Waszyngtonu, że 


i niektórych członków rządu, pa- 
miętniki Wilsona zosłaną 


wkrótce 
wydrukowane, 


- Traktat handlowy litew- 
sKo-niemiecki. Dnia 3 b. m. roz- 
poczną się w Kownie nowe roko- 
wanta celem zawarcia niemiecko- 
litewskiego traktatu handlowego, 
W rokowaniach tych wezmą udział 
ze strony niemieckiej przedstawi- 
srpaw zagranicznych, 
min. skarbu, oraz niemieckiej 
wschodniej kasy pożyczkowej. Pro- 
wadzone od. dłuższego czasu fo- 


sama robota w Ameryce i Wło-| kowania wstępne w tej sprawie 


szech. Poincarć musi wytężyć całą 
swoją energię, 
błędy dotychczasowej polityki fran- 
cuskiej i ażeby w najkrótszym 
czasie polityczna konjunktura świa- 
towa nie zmieniła się znacznie na 
korzyść Niemiec. 


- Walki w Karelii ustały. 


KR 


kancelarji 


rycznych, skórn 


p. Dla pan pp. 


dr, F. Skugiewicz 


ml. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
: weneryczne, 
Godainy przyjęć: 0—LI r, 
5 —7 i pół po poł. 
iulio 5—B g. 1455 


| Dr. med, 


i 


płciowe. 


Przyjm 
via 


paa mh, 


Kupno lub d 


j Tow. Męskiego Gimnazjum Społecznego j7 ris. 
poszukuje lokalu szkolnego 


ewentnalnie domu; odpowiedniego na szkołę. 


Oforty z wyszczególnieniem warunków, uprasza się składać w. 
-wa — Gdańska N 00, ILI p. — do dnia 8 lutego r. b 
487 


między godz.. 3—6 po poł. 


|(GIDIAIGIOIGIGIE: GOSC OPŁAT 


Or. $. KANTOR Choroby skórne 


Specjalista chorób wene- 


| moczopłełowy: m Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. |Godz, przyj. 10—151 od 4—1 W 


Lęgzonie promieniami Abnige Ba 
M Łada Piotrkowska [I3, 


4 3— 

Piotrkowska AM 144, STA 

róg Ewan zeltokiej. : 

Uęds. prayjęcia: od S—27.i op 
+8 p. 


5—8 
1437—4 


B raun Ghor. kobiece, 


Południowa Na 28, | 
| Specjalista chorób 


skórnych i wenerycznych, 


Przyj, od JJ | 5-5. Panle 4-3 
4 


C 


r. L. Prybulski ;. 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne | moczo- 


Lsęzea © światem (Lampa kwar 
towa, 

od %—1 $ od 6 da 8. 
od 


1082- 19 


wbrew protestom grupy senatorów 
doprowadziły do uzgodnienia za- 


ażeby naprawić | patrywań obustronnych. 


du. Z Moskwy donoszą, że na 
kongresie ludów Dalekiego Wscho- 
du przemawiał między innymi ko- 
misarz Safaro, który twierdził, że 
sprawa kolonjalna jest głównym 
punktem polityki imperjalistycznej 
całego świata  kapitalistycznego. 
Chiny mają wielką przyszłość przed 
sobą. Jednakowoż wynik konfe- 
rencji waszyngtońskiej winien był 
przekonać je, iż rozwój Chin 
utrudniony 
mocarstwa. 


jest 
eż kapitalistyczne 


- Kongres, Dalekiego Ę 
ównież i Koreą i 


i weneryczne 


.! A od 6— 8. Panie 
955—15 


rien e 


rycz 
Przyjmuje ad g, 4—8 w 
857—11, 


umi e 


E. ZELIGSONOWA 


powróciła ı przyjmuja od ll—3) 
Ul. 6 Sierpnia (Bened,) 1. 
skórne i 
weneryczne (kob.) 
Usuwanie włosów na | 


twarzy elektrolizą. 
832—10 


Pa- BPictrk 
—4 


KURSA 


B2—5 
Grody wewnetrzne i 
złecinne. 


tów. Naa 


FABRYKA 


A. Biegański 
Lót, 
Nawrot Na 4l. 


t 
i Ceny konkurencyjne. 


zierżawa. | 


uszu, nosa, gardła i płac! 


Choroby skórne i wene- uj, Pomorska (Średnia) 6' 
przyj. 10—11 L 5—7 


Dr.med. H. Lubicz) 


Choroby skórne, wenery- 
czne | moczopłciowe 
Leczenie szt. słońcem 

gó 

Przyj. 04 10—) 1 od H—B 

dla pań 4—5, | 

WUZ 0-1-22, 


r m m 


i UZUPEŁNIAJĄCE 


| Siersroa Dr. 3. Kac. Nauka 


Zielona il: 


Choroby skórnę. 
i weneryczne 


U. Cegietniana 40 W Krakowie, ul. Jasna 16. | 


i 
(przzęprowaią do matury 
pimnas realnej, Seminar, | 


szytów szkolnych! -—— mmm 
irl irar piesek 
ragy foks, biały, | 
łatka na prawej stronie 
łba, ogon krótki, wzrost] dobry do pakowania na 
śrędnii Uczciwy znalazcn|pndy do sprzedania, — 
zechce zaprowadzić’ ga] Wiadomoać w administra. 
wynagrodzeniem ma m),|olj „Głosu Poiskiego* u! 
Krótką 8 m,'15, front LiL 
1256— 10 piętro Weinberg. 


N 38 


winna była się przekonać na pod- 
stawie tych wyników konferencji 
waszyngtońskiej, iż uratować się 
może tylko drogą rewolucji, Pro- 
letarjat japoński, najbardziej uświa- 
domiony ze wszystkich robotników 
Dalekiego Wschodu winien  dzier- 
żyć wysoko sztąndar rewolucji i 
dopomódz robotnikom korejskim 
i chińskim. Dążeniem Chin i Ko- 
rei winno być zaprowadzenie u- 
stroju sowieckiego. 


- W Kraju bojaźni Bożej. 7 
Monachjtm donoszą, że przed tam- 
tejszym sądem okręgowym toczyły 
się niedawno rozprawy przeciwko 
18 osobom, w tej liczbie 11 ko- 
bietom i dziewczętom, oskarżonym 
o a ie przewidziane w $ 
216 kodeksu karnego (zapobiega- 
nie macierzyństwu). Większość o- 
skarżonych skazano 4—3 miesięcy 
więzienia. 5 kobiet uprzednio o- 
debrało sobie życie. W przyszłym 
tygodniu odbędzie sie w Mona. 
chjum dalszy proces przeciwko 81 
kobietom, oskarżonym o przekro- 
czenie tegoż paragrafu. Oprócz 
tego toczy się dochodzenie w ta- 
kiej samej sprawie przeciwko 100 
osobom. 


- Hołdy dla Wilhelrha. 
„Tag“ donosi, że b. cesars nis- 
miecki z okazji rocznicy swoich 
urodzip, otrzymał około 100: de- 
pesz, oraz 6 tys. listów, to sna- 
czy wiącej niż w zeszłym roku, 
Dziennjk wysnuwa z tego wnio- 
sek, że ruch  monarchiczny w 
Niemczech wsmaga si'. 


Odpowiedzi Redakcji, 


anek: preni Na za PAZ 
powladamy wyłącznie w dziale „Odpo- 
wiedzi Redakcjie. Łódź zwykle pisze 
się pọ angielsku „Lodz”, gdyby chcieć 
zaś oddać fonetyczne brzmienie por 
skie, należałoby pisać Lloodsh, względ- 
nie Woodsh, choć i to nie tarcza, 
nie można bowiem oddać dokładnie 
wz języku angielskim brzmienia „I* 
ub „dź”, 


Kupuję 
madie, dywany, maszyny 
do szycia, futra, gardis 
robę sprzęty domowe 
płacę najwyższe ceny. 

ajoman, Dzielna 10, 
5706—10 


Nowe 
kostjumy 


maskaradowe do wypa- 
życzenia. M. Hermann 


— Nawrot 38 fr. lIi PRA: 


od obrotu 


Dr. Bolesław Kon produktami przemystowemi 
poleca 


Choroby uszu, nosa, gar- 
dta | chirurgiczne. 


Drukarnia i skład papieru 


A. J. OSTROWSKI 
Piotrkowska 55, Tel. 354. 


R EA DAE PEOD T 1402—2 
Dr. Z, Rakowski -——--— 
Specjalista chorób Poszukiwana 


samodzieina Btaręza pod- 
ręczna do pracowni ka- 
peluszy damskich. Ul, 

1146—3|6-go Sierpnia (Bene- 
== | dykta) N 25.  1406—2 


Lekarz poszukuje 


w śródmiościu 
binet 5 prawom 
prioun lub drugiego 
odezas przyjęcia U 
| tna. Oferty dò „Glose“ 
karza“ 3b 


owĐpka 26 


rskiem. 


(a 


Żydowskie Stowarzysra- 
nie Dobrocz. poszukuje 
MATURYCZNE | 


| sekretarkę 


„Oferty sub „O. I“ skła- 
śśidać do Adm, „Głosu Pol- 

skiego“: 1342—3 

RAL i IB mh 
sypialnia, stolowy, kueh- 
nia i przedpokój okazyj- 
nie do sprzedania, Wis- 


325—5 ; 


À Przyjmuje cà 9—10 r. i|do egzaminów x poszose-| domość: AL Kościuszki 28 
Przyj, od 4-8, Niedziejalod 4—6 po pał. 126v-15)gólnych klas i przedmio: |fabryka Nirszberg i Wil- 
od 9—2, Panie od $—5, WUZ M 24 d, KAJ 160? r. 
mm mme | iadywi dla! na | systemem |ma, od 10—12. 
Korsopondenminy m. 

11—24 


ka sbiorową j|czyński, u p. Tenenbsn= 
332—3 


Papier bialy 


żółta 


Piotrkowska Jé 100. 
429-1] a 


W 


„GŁOS POLSKIE” 
Łódź 
2 jutego 1922 r. 


Polityka opłat stemplowych. 


(Artykuł nadesłany). 


Również wynalezione być mu- 
szą sposoby uniknięcia zdumiewa- 
jącego w swej koncepcji przepisu 
stemplowania, listów dostawców za- 
granicznych, potwierdzających od- 
dór czeków lub akceptów. Dla 
yrzemysłu włókienniczego przepis 
en stanowi podrożenie wszystkich 
surowców o pół proc. gdyż nie 
kto inny, tylko sam przemysłowiec 
polski ze swojej kieszeni opłatę 
onieść będzie musiał, tak samo, 
Jak ją ponosi przy stemplowaniu 
rachunku. Przeciwko tak olbrzy- 
miemu ciężarowi przemysł nie tyl- 
ko w obronie własnych swoich in- 
teresów, ale i szerzej pojętych in- 
teresów ogólnych, będzie miał o- 
bowiązek bronić się, Jeżeli więc 
przemysłowiec nie znajdzie innego 
sposobu, to wraz z czekiem będzie 
posyłał dostawcy rachunek z proś- 
bą o stwierdzenie na nim odbioru 
pokrycia, lub będzie żądał od nie- 
go nowego rachunku pokwitowa- 
nego, za który opłaci tylko 0,2 pr. 

W wielu bardzo wypadkach nie 
będzie miał potrzeby uciekania się 
do tych arcyniegodnych sposobów, 
mianowicie, jeżełi dostawca ma 
swego upełnomocnionego do in- 
kasa przedstawiciela na miejscu. 
Wtedy przemysłowiec pozbywa się 
kłopotu i kosztu, gdyż żąda od a- 
genta pokwiłowania odbioru na- 
leżności na rachunku. Ale jak so- 
bie poradzi ów agent, który prze- 
cież ma obowiązek przesłania do- 
ręczonego mu pokrycia zagranicę 
i musi otrzymać potwierdzenie od- 
bioru? Czy i on jest obowiązany 
do opatrzenia takiego potwierdze- 
nia stemplem pół procentowym, 
czyli oddać na ten cel jedną trze- 
cią lub jedną czwartą część całej 
swojej prowizji. 

Interpretacja ustawy wnosić na- 
kazuje raczej, że nie jest do tego 
obowiązany, gdyż ustęp 2 art. 15 
powiada najwyraźniej: „o ile nie 
wystawiono właściwego pokwito- 
wania”, Proszę jednak wyobrazić 
sabie zadanie rewidenta skarbowe- 
xo, któremu wpadnie do rąk ko- 
respandencja handlowa takiego 
przedstawiciela firm zagranicznych: 
znajdzie on t niego dużą ilość 


mą w 


poświadczeń odbioru, których ka- 
ralność łub niekaralność będzie 
mógł stwierdzić tylko przez zre- 
widowanie odnośnych pokwitowań 
u całego szeregu firm  przemysło- 
wych. 

Jeżeli postawić sobie zapytanie, 
czy dochód skarbowy z tych tylko 
w najrzadszych wypadkach iw rta- 
zie bezwzględnej potrzeby wysta- 
wianych pokwitowań usprawiedliwi 
z jednej strony olbrzymi koszt u- 
trzymywania armji rewidentów skar- 
bowych, z drugiej zaś nieunikniony 
chaos i utrudnienia w racjonalnej 
gospodarce przedsiębiorst przemy- 
słowych i handlowych, — to nie- 
wątpliwie odpowiedź na to pyta- 
nie może być tylko przecząca. 
Natomiast również niewątpliwem 
wydaje nam się, że ustanowienie 
umiarkowanej opłaty od pokwito- 
wań, choćby nawet takiej, jaką dla 
banków ustala art. 12 ustawy, przy- 
sporzyłoby skarbowi znacznych 
bardo dochodów.  Smiało rzec 
można, że nie byłoby w całej Pol 
sce ani jednego „nie ostemplowa- 
nego pokwitowania, gdyż każdy 
płatnik jakiejkolwiek sumy doma- 
gałby się otrzymania prawidłowo 
ostemplowanego poświadczenia od- 
bioru i kategorycznie odmawiałby 
przyjęcia nieostemplowanego. Cały 
aparat rewizyjno-kontrolujący stał- 
by się niepotrzebnym, względnie 
mógłby być ograniczony do nieo- 
dzownie koniecznej dla stałego 


stanowił w wywozie niemieckim 
w roku 1913 — 2,6 proc). 

Przed wojną bilans handlowy 
Niemiec*był zawsze bierny; niedo- 
bory pokrywano z innych źródeł 
dochodów państwowych. W roku 
1913 niedobór bilansu handlowego 
Niemiec wynosił 750 milj. marek, 
gdy eksport niemiecki oceniany 
był najmniej na 2 i pół miljarda 
marek. W ten sposób płatniczy 
bilans Niemiec przed wojną był 
wybitnie dodatni, co przyczyniło 
się do ekspansji kapitałów niemiec- 
kich zagranicą. 

Sytuacja zmięniła się zasadni- 
czo po zawarciu pokoju wersal- 
skiego. 

Dość powiedzieć, że Niemcy, 
jak to oświadczył Rathenau na 
konferencji w Cannes, płacą sprzy- 
mierzonym 31 miljardów marek 
w złocie, 

Podług urzędowych danych, 
zewnętrzny handel Niemiec za czas 
od maja do listopada przedstawiał 
się w następujący sposób: 

Ilość w 1000 wartość 
cent, podw, w milji. marek 
wwóz wywóz wwóz wywóz. 
maj . 15.340 11.452 5.487 4.558 
czew. 18.236 15.091 6.410 5.438 
lipiec 19.245 15.582 7.580 6.212 
sierp. 21.109 18.277 9.418 6.677 
wrześ, 25.326 18.707 10.668 7.519 
paźdz. 30.048 19.731 13.875 9.711 
listop. 25.345 19.079 12.278 11.912 


Przewaga wwozu nad wywozem 
trwała do listopada; w maju wwóz 
przewyższał wywóz o 20,8 proc, 
w październiku niedobór bilansu 
handłowege wynosił 4.166 milj. 
marek, czyli 42,87 proc. wywozu, 

Wraz ze spadkiem kursu marki 


Miesiące 


dozoru ilości funkcjonarjuszy, gdyż |w listopadzie wwóz. się znacznie 
tak ujęta ustawa miałaby charakter | obniżył (z 30 do 25,8 milj. cent. 


nietylko fiskalny, ale też profilak- 
tyczny i zyskałaby najlepszych 
stróży we wszystkich płatńikach, z 
których żaden pokwitowania wy- 
rzec by się nie chciał. 

Z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego na osobną wzmian- 
kę zasługują art. 9 i 17 ustawy, 
omawiające solidarną odpowiedzial- 
ność wystawców i odbiorców ta- 
chunków i pokwitowań, wystawia- 
nych zagranicą. Zachodzi pytanie, 
czy nasze prawa mogą obowiązy- 
wać cudzoziemców, zamieszkałych 
poza granicami Polski, a jeżeli nie, 
to na czem "polega ich solidarna 
odpowiedziałność? 


Dr. Marceli Barciński, 


Handel zewnętrzny Niemiec w roku ub. 


Niemieckie gospodarstwo naro- 
lowe zaznaczyło się w roku 1921 
przedewszystkiem silnie rozwinię- 
lym przemysłem wytwórczym, pro- 
dukcja którego znacznie przewyż- 
szyła zapotrzebowanie rynku wew- 
nętrznego, następnie brakiem st- 
rowców,jak bawełna, jedwab, miedź, 
ołów, wełna, i t. p, wreszcie bra- 
kiem ziemiopłodów. Wszystko to 
wzięte razem wytworzyło określo- 
ne warunki dla handlu wymienne- 
go Niemiec z zagranicą. 

W ostatnim roku z wojną 
zewnętrzny handel Niemiec, po- 
dzielony był w następujący spo- 
-ab co do głównych kategorji to- 

arów (w procentowej wartości 
wwozu i wywozu): 


wwóz wyw. 

«surowce przemysłowe. 45,2 15,8 
półfabrykaty « « +» 0, 1,6 
brykaty . « « „+ 153 61,0 
prod. i środki odżyw. . 26,3 12,5 
zwierzęta domowe . 25 0,1 
Razem . 100,0 100,0 


Przytoczone liczby ilustrują ten- 
dencję niemieckiego przemysłu 
zewnętrznego. Za surowce i żyw- 
ność Niemcy płacą gotowymi wy- 
robani, produktami swego prize- 
inysłu wytwórczego. 


Po wojnie trudności w zdob: 


ciu surowców jeszcze wzrosły: 


utracie kopaini rudy żelaznej w Lö- 


* laryngji, Alzacji, kopanli węgla w 
okręgu Saary i na Slasku ilość sü: 
towców znacznie się zmnięjszyłk, 
co odbiło się ujemnie na życiu 
sospodarczem. 
Wydawany przez 


ne, dotyczące podziałów wwozi: 


yta Ghifar E 
biero staty- 
' styczne dziennik „Wirtschań und 
Statjstik* przytacza następujące dā- 


podług gatunków towarów w cią- 
gu lipca i sierpnia 1921 roku: 


roc. 
surowce przemysłowe . , *35,0 
półfabrykaty > + . , 96 
HYLA «15. - € «a M PAA 
produkty i środki odżywcze. 40,2 


zwierzęta domowe . , . 28 


Razem . 100,0 

Wwóz artykułów spożywczych 
wynosił w roku 1921 przeszło 40 
procent całego wwozu, gdy w ro- 
ku 1913 — 26,3, procent. 

Ogółem przemysł niemiecki zre- 
dukował produkcję i wwóz surow- 
ców przemysłowych z 45,2 proc. 
w roku 1913 do 35,0 proc. w fo- 
ku 1921. Zdolność nabywcza Wd- 
ności wyraża się w redukcji wwo- 
zu wyrobów gotowych (z 13,3 proc. 
do 12,4 proc). W okresie między 
sierpniem — październikiem 1921 
roku wywóz przedstawiał się w na- 
stępujący sposób: (procentowo do 
całej ilości wywozu): 
surowce przemysłowe . . 97 


JADCPERIYW 09 + 06 14 
produkty i środki odżywcze 3, 


Tym sposobem wywóz 5urow- 
ców, jak węgla, wapniaków i t. p. 
obniżył się w porównaniu z rokiem 
1913 z 15,8 proc. do 9,7 procent. 
Wywóz półfabrykatów obniżył się 
również, chociaż nie tak wybitnie. 
Natomiast wywóz gotowych wyro- 
bów wzrósł znacznie (z 61 proc. 
do 79,9 proc.) Wywóz produktów 
żywnościowych obniżył się znacz- 


Tiomaczy się to redukcją produk- 
cji cukrowej w Niemczech, (cukier 


półfabrykaty. . . . >» 8,6 


podw.). Wywóz również się zmniej- 
szył (z 19,7 do 19,1 milj. cent. 
podw.), lecz zato wzrosła jego war- 
tość (o 22,7 proč), Niedobór bi- 
lansu handlowego w listopadzie 
wynosił zaledwie 0,4 miliardów 


marek. | 


Przemysł i handel polski. ! 


|| Ochrona marki polskiej. 
Dnia 1 lute o otwarta została w 
Gdańsku polska kasa rządowa, 
która w myśl mmowy polsko- 
gdańskiej z dnia 24 października 
21 r. załatwieć będzie polecenia 
dotyczące wplat, wypiat I rozra- 
chanków Rzeczypospolitej 'pol- 
skiej z wolnym m, Gdańskiem, 
oraz operacje mające na celu 
ochronę kursu marki polskiej. 


koncern kopalni Śląskich. 


W Bytomiu powstalo nowe przed 
siębiorstwo przemystowe pod nazwą 
„Schlesische Bergwerk und Hutten Ak- 
tiengeselischaft", do którego należą ko- 
palnie i huty śląskiej spółki akcyjnej z 
Lipina, z niemieckiej części G Sląska, 
mianowicie kopalnie węgla Karstencen- 
trum pod Bytomiem, kopalnia rudy cyn- 
kowej Wilhelmsglocke pod Rozbarkiem, 
gwarctwo, Fiedlergliick pod Bytomiem, 
walcownia cynku w Budzińcu, w gliwic- 
kiem w Jedlicach, w opolskiem w Ola- 
wie na Slasku średniem i w kolonji 
nadreńskich. Wszystkie te zakłady 
przemysłowe zostały przejęte przez 
nowe przedsiębiorstwo 1-go lutego r. b. 
Dla przedsiębiórstw towarzystwa, znaj- 


dujących się po stronie polskiej pozo-| ` 


GAZETA HANDLOWA 


= 


Kronika ekonomiczna. 


—() — 


* Ruchi budowlany w Niem- 


czech. Jak pisza (ziennik „Die 
Ranwelft*, w r 191 zhndowano 
w Niemezech 58,70) unwych bn- 


dęnków. Większość budowli wy- 
konana została w zachodnim o- 
kren nrzemysłowym. 


* Surowce sowieckie. Mi- 
sia snwierka zrealizowała na ryn= 
ia w Konstantynapolu partie o= 
trz manyvch z Rosi sawieckiej 
włosów kobiecych, w ilości 9B tym 
kilo po cenie 9 (ir. tnr. za kil. 
Włosy mają być wysłane do An- 


glji. 


* Rosyiskie złoto do Szwe- 
cii. Z Rewla wysłano do Szwe= 
eji 250 skrzynek złota wzamian 
za towary zamówione Ala Rosii 
sowieckiej za sumę 15 milj. rb. 
w złocie 


* Zamkn'ęcie fabryk che- 
micznych. Jak komunikuje „Sta- 
nok“, na posiedzeniu zarządu 
'winzka chemików w Olesie dvs- 
kato: ano w snrawia chwiloweso 
zamkniecia niektórych fabryk, po- 
nieważ niema zbytu ną wyrabia- 
ne przez nich produkty. 


* Papier dla Rosji. Jak pi- 
sze „Ekon. Żiźń* od dnia 1 do 
4 stycznia przybyła z Finlandii 
17 wavonów papieru i 20 wa'o- 
nów celulozy, a z Kstouji 15 wag. 
papieru. 

* W sprawie koncesji na 
nafte. — „Ekon, Zizń* pisze, że 
na zjeździe pracowników przemy- 
słu naftowego omawiana kwestję 
udzielenia koncesji na przedsię- 
biorstwa naftowe. Referował La- 
dow, który zaznajomił słuchaczy 
z przebiegiem toczących się w tej 
sprawie pertraktacji z cudzoziecami: 
Rokowania rozpoczęliśmy jeszcze 
w r. 1920, a w lutym 1921 doszliś- 
my już do pewnych konkretnych 
wyników z firmami i towarzystwa- 
mi zagranicznemi. 

Wszystkie te firmy reflektowały 
wyłącznie na przedsiębiorstwa, na- 
leżące do nich przed rewolucją. 
Koncesje nie mają dla nas żadne- 
go praktycznego znaczenia. Dotąd 
ani jeden z koncesjonarjuszy nie 
zgodził się na płacenie nam 
odpowiedniego procentu, ani też 
wykonania przedstawionego przeź 
nas programu. 

T-wo Achwordowa, które trzy- 
krotnie zwracało się do nas o kon- 
cesję, odpowiedziało za każdym 
razem, że mogą się zgodzić na na- 
sze warunki, mając już koncesję 
w kieszeni. 


+ Zewnętrzny handel Łot- 
wy, W Rydze toczą się obecnie 
rokowania w celu zawarcia angiel- 
sko-łotewskiego porozumienia han- 
dlowego. 

Do Berlina przybywa delegacja 
łotewska również w celi zawarcia 
porozumienia między Łotwą i Niem- 
cami. 

W Rydze oczekiwana jest ame- 
rykańska misja handlowa, która 
przybywa dla zbadania warunków 
ekonomicznych Łotwy i państw 
bałtyckich. 


* Przemysł cukrowy w 


stanie dotychczasowy zarząd W Li- piniandji. Podczas tegorocznej 


pinach, 


Kosza otrzymania w Niemczech. 


BERLIN, 1 lutego. (RusspresS). 
Wraz z wzrostem drożyzny w Niem- 
czech różne instytucje państwowe, 
m. in. biuro statystyczne obliczały 


Razem |. 100,0|co miesiąc minimum kosztów u- 


trzymania dla osób pojedyńczych, 
małej i większej rodziny. 

Z obliczeń wynika, że począw 
szy od kwietnia, który był najtań- 
szym miesiącem, minimum utrzy- 
mania dla rodziny, złożonej z 4 
osób, powiększyło się o 98 proc. 
czyli podwójnie. Niema żadnych 
widoków na to, aby nadal życie w 
Niemczech stanowiło, wobec pod- 


nie z 12,5 proc: do 3,8 procent. |wyższenia taryf kolejowych, poczto- 


wych, podniesienia ceny chleba, 
uchwalenia nowych podatków it.d. 


| 


kampanji cnkrowniczej wyprodu- 
kowano 163,700 cent. cukru, gdy 
w r. z,—100,300 cent. 

Cukier finlandzki wysyłany jest 
przeważnie do Anglji, zapotrzebo- 
wanie którego w listopadzie r. 1921 


„GŁOS POLSK" 
Lódź | 
2 lutego 1922 :. 


Rynek pieniężny. 


Siełda warszawsta. 
Notowania wczorajsze 


Gotówka. 1 
Dolary Stan. Zjedn. 5385—558—5545 
Franki fr. 282, 
Marki niem. 16.821 pól —16.80, 
Czeki i wpłaty. 
Belgja 271—275—271 
Berlin 16.80—17— 16.80. 
Gdańsk 16.92 i pół- 16.80. 
Londyn 14600—14500. 
Nowy lork 3560—3550, 
Paryż 286—9285.50. 
Szwajcarja 685—670, 
Wiedeń 45.50—44.25 
Listy zastawne. 


4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
100 rubli 276 

4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 70 75—72. 

5 proc. listy zast. 
576—571. 

6 procen. obl, m. Warszawy r. 1917 
121.50, 

5 proc. poż. przezorn. 97,50. 


Akcje. 
Bank Handl. w Warsz. 2575. 
Bank Kred. Warsz. 2800—2835/, 
Bank Zachodni 1450. 
Bank Zj. ziem. pol. 1000 
Cukier 18800—18750. 
Drzewo 1500—1550. 
Węgiel 168'0,  * 
Lilpop 5025—2975 —2990. 
Ostrowiec 5830—6050—5925. 
Rudzki 2010—1975. 
Starachowice 4050—4020— 4040, 
Pocisk 900. 
Żyrardów 58850—58750. 
Borkowski 1350—1345 1350, 
Bracia Jabłkowscy 1210—1185, 
Żegluga 1540—1535 0156. 
Polska natta 1840—1800. 


7 czarnej giełdy warszawskiej, 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw* 

skiej wczoraj notowania były następw 
ące: 

Dolary 3525. 

Franki 284. 

Marki niem, 16.5 

Funty 14500, 

Ruble złote 158000. 

Ruble siebrne 985 

Bilon srebrny 650. 


Węgle zagraniczne. 


BERLIN, 30 stycznia. (A, W) — 
Państwowa rada węglowa postanowiła 
podwyższyć od dnia 1 lutego cenę wę” 
gla z powodu uchwalonej podwyżki ro- 
bocizny. Podwyżka cen węgla osi 
za tonnę bez podatku przy węglach ka- 
miennych 51—61 mk., przy węglach bru- 
natnych 10,80 do 15 mk. Przy brykie- 
tach węgla kamiennego 54:40 —40 mk, 
W obwodzie górnośląskim oo 
władzy komisji międzysojuszniczej roze 
poczną się w bieżącym tygodniu analo- 
giczne pertraktacje o podwyżki zarobe 
ków, związku z tem podwyższa się 
naturalnie ceny węgla. 


|Krzyk! 
w nocy 


Gdzie? 


Patrz jutrzejsze ogłoszenie, 


m. Warszawy 


— 


449 —1 


Rozkład jazdy. 
Pociągi odjeżdżające 


ze stacji w Koluszkact 
Łódź Fabr. połączenie do, 
Osob. godz. 2 do Krakowa 


wynosiło 286,000,000 cent, gdyļ|Pośp. » 709 „ Warszawy bezp. 
zapotrzebowanie Anglji w listopa-| 05% ~ Pan - Asti LA 
dzie 1920 r. wynosiło 130,000,000 3 x 15.50 p. Krakowa i Lwowa p 
cent. cukru, ~ > na „ Warszawy bezpośr 
LJ . w p w n 
7 Rosją.| = 20,40 „ Piotrkowa „ 
p sterre erir Ja = > 2510 „ Krakowa pośp. 


Rząd sowietów zamierza pozwolić 
na przewóz bez opłaty celnej prób 
towarów łotewskich do Rosji so- 
wieckiej. Co do ilości i rodzaju 
prób właściciel ich obowiązany jest 
porozumiewać się za każdym ra- 
zem z przedstawicieletń sowietów 
w Łotwie. 


ze stacji Łódź— Kaliska: 
Pośp. godz. 0.12 do Berlina p, Poznań 
Osob. 2.29 


= „ Warszawy 
e s» 259 „ Poznania 
2 w 6.355 „ Warszawy 
s « 7.05 „ Sieradza 
Pośp, «œ 845 „ Warszawy 
Osob. „ 15.24 „ Poznania 
A » 160 „ Sieradza 
= a 18.00 „ Skalmierzyce 
A « 18.28 „ Warszawy 
š „ 32256 * Poznania 


= 


SCALA 


Cegielniana 18. 


Operetka Żydowska. 


Biloty w kasie 


teatru, 


wA 


- Dyrekcja koucertów: Alfred Strauch, f 


ABEL 


SALA FILHAR ONJ, 
Orkiestra Filharmon'czra w Łodzi. $ i, 
Dzisiaj g, -ej po pol. 


Nadzwyczajny Koncert £udowy 
SOLISTA ý 


| NA. LET AEL eror W 


Dyrygent: Teoder Ryder. 


W programie: Massenet: Uwertura „Phedra*, Czajkowski: Wale „Spiń* 
ca kró ewna”, Grossman: Czerdnaz „Duch wolewody*. Sarasate: „Zie 
gonnerwcisen*, Moniuszko: Bajka, Salnt-Saens: Potop, Sibelius: 
„Valce trista", Littolff; „Robespierre*. 


* PO NAJWIŻSZYCH CENACH | Bilety w cenie mk. 50, Jno 150, 200 oraz 260 


e 
Niedziela, dn, 5 lutego 1922 o godz. 12-ej w poł. 


Ió-ty Poranek Muzyczny 


(LUDOWY) 
poświęcony Muzyce Węgierskiej. 
SOLISTKA 


é . 
Helena Goldstein-WożKowicz 
- (Skrzypce), 
Dyrygent: Bronisław Sxulo. 

W programie: Berlioz: Węgierski marsz „Rakoczy“ 
Brahms: Tańce węgietskie. Suppv: Uwertura „Wegier- 
ska zabawa*. Liszt: Ransodja węgierska N 2. 

Bilety od mk, 50 do mk. 250, 


, Niedziela, dn. 5 lutego © rodz. 4-8] po poł, 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


Z cyklu Symfonji Beethovena, 
Solista Paweł 


Grümmer 


Znakomity wiolonczelista. 
Dyrygent: Bronisław Szu!ce. 


W prorramie; Cherubini: Uwertura „Anecreon* Bertho. 
ven: Bymfonja Il „Erolca* Haendel: Koncert w'olon- 
ozelowy, Czajkowski: Warjacje na temat „Roococo*, 


Bilety w cenie od mk. 150 do £00, 


W poniedziałek, dn. 6 lutego o zodz 815 wiecz, 


18-ty Wielki Koncert Abonamentowy 


DYREKCJA ' 


Oskar Nedbal 


słynny dyrektor filharmonji w Pradre. 
SOLISTA 


Teodor Szanto 


Znakomity pianista, | 

W programie: Dworak: Symfonja „£ Nowego Swiata“; 
Rudolf Karel: Słowiański poem. taneczny (Pierwszy raz 
$ w Łodziy Liszt: Koncert fortepianowy Es-dur, „Toten: 
tanz* (Taniec smierci). 444—1 

e Bilety na wszystkie powyższe ko certy do na- 
$ bycia w kasie Filharm codz. od 10—1 i 8—7. 


PRACOWNIA GORSETOW — 


„MARTA” 


Poleca wielki wybór gorsetów najmodniejszych fasonów. 
Przy muje obstalunki z własnych i powierzonych materjałów. 
Biustonosze, pasy brzuszne, prostotrzymacze i t. p. 


Przyjmuje się reperacje, przeróbki i pranie gorsetów. 
375 5 


kuszerka Piplikowa pi emkę zagraniczną 

przyjmuje zamówienia "W wdowę do zarządu do-| 
pań miejscowych i przy- mem ew, wychowywania, 
jezdnych. Piotrkowska dzieci u wdowca. Na-| 
IN 132, s ja badadi | ze na orun 
a r 0.41, |wychowawczypie, bony,)' 
en s SO | krawcowe, poleca .pier«- 
M M w. UBOBANA ~ , szorzędne Biuro Nauczy- 
tra, garderobę, bieliznę,| 75755 ~ |Gielakie F, Bękowskiej 
maszyny do szycia. Pia jpgleskieco uczę meto-|Przejazd 14. 697—3 | 
cę najwyższe ceny. Łaz-j!t dą Berlitza. Oferty do 
nik, Benedykta 238 m 13|,Głosu* pod „Gentelman* | iý 
parter. 417—15 427—4 


płoszenia droling 


MA. A. kopzję meble, 


Kursy stenografji, aryt-|” 
metyki, pisma pięknego je własność, Wiadomość; 
pisania na maszynie, |Ù ryezniczy z mieszka- |Sienkiewicza 9 u stróża, 
1274—% niem. Wiadomosó Ale- 
AA kopie meble, dy- skandrówska 1184389 
"2 R wany, garderobę, 
maszyny do szycia, pia- l 
cę najlepiej. Wajarajch, p 
Benedykta 19. A 


sięczną niechrzczoną 


Pokój umeblowany miè- 

krępujący do wynaję= 

cia, Oferty sub „J U* 
361—232 


potrzebny retuszer lub 
retuszerka zaraz. Brze- 


mek z ładnym ogród- 
kiem do sprzedania w 
udzie Pabjaniokiej 
Wiadomość Szosa Pabja- 
nicka 86 w sklepie rzeż- 


edens, stół, krze=/ 


A! K sła, otomane, to. |! SV: 902—5|zińska X% 1, 3:3—1 
ka, szafy, biurko sprze- esierki potrzebne. Wis- potrzebny podręczny na 
dam tanio Piotrkowska M domość: Aptera ul.'f damską pasową rob stę 


261—4 front. 6751) Andrzeja 28. 4131 Pańska .% 6, BRR =y 


PRENUMERATA, 


szenie dopiaca się Mk. '0.— ye 
Ea ZRZEC 


przez r miesięcznie Mk, 750, Kw. 
zagranicą Mk. 1240.— miesięcznie. 


, Redaktor i wydawea Marceli Sacha 


Gościnne występy słynnej subretki amerykańskiej — 


Mali. Pikon ... Jakoba Kalicha 


4 ipotrzebm 


| 


Łódź, Piotrkowska Nè 130, (w podwórzu).| 


Miesięcznie M.650—, Kwartainie Mk. 1950—, Za odno- 
Pęenumerata 
artalnie 2260.— 


Czwartek 2 lutego 1922 r. - 


P. U. Ż. A. P. P, 


Komisja Włókiennicza 
Łódź, Al. Kościuszki Wo 1, III p. 


Ogłasza niniejszym 


PRZETARG M 


na sprzedaż: 

bawełny, przęłzy bawełnianej, odpalków bawełnianych, wigo- 
niowrch, szarpanych i nieszarpanych, A 

Oferty z podaniem ceny loco Macazyn Komisji Włókienniczej 
należycie ostemplowane winny być składane w Biurze Komisji 


1211—? 


M iaajpóźniej do dnia 8 lutero 1922 roku włącznie. 


Wadja, w wysokosci 10 procent oferowanej sumy winny być 
jzłożone do PK.K.P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienniczej 
X 477 na dwa dni przed złożeniem oferty t. j. najpóźniej do 
dnia 7 lutego 1422 r. Pokwitowań z P.K.K.P. przedstawiać nle 


Otwarcie kopert nastąpi w Biurze Komisji Włókienniczej 
(w dniu 9 Jntego 1922 r. o godz. 4 pp. poczem niezwłocznie zer 
rządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ce- 
ny ofertowej. 


„ofiarują w przełargn ofertowym cztery najwyższe ceny. 
Przemysłowcy, którzy przerabiali bawełnę dla Komisji Włó- 

kienniczej bedą mieli warunki nigowe, Waruvki przetarzu win- 

ny być pndpisane przy złożeniu oferty, 

Próbki, informacje i szczególowe warnnki — w Biurze Komi- 


e d e 
pabjanice, Garncarska 23, (oai 
Specialne laborStorium zębów sztucznych. 
z: Wszelkie reperacje na poczekanii. 
Szybsze wykonanie poleceń przyjezdnych. 


.. 
.. 
.* ta 
. 


g i Gwaranoja za dobry materjał i estetyczne wykonanie. 


Ceny bardzo przystępne Przyimuje: od g, 10—1 i 8—6. 


£ekarz-dentysta B. Szapocznitowa. 


174—4 


NYSA 1 
U 


SALA FILHĄRMONJI. 
Dzis 545 wiece 
E= O N OCOC E RT 


Program wypełnią: 


y l K 
AW 


1445—1 SBE 


(Skrzypce). R. 7 
M r. Szretter $ 
(Fortepian), 


Akompaninje: dyr. Teodor Ryder. 


W programie: Sonata Meleera, Chopin, Mozart, Weber, 
Paderewski, Schumann, L szt, Glazunow i Rachmaninow, 


ig 


Bilety do nabycia w kasie Fiibarronji codzien- 
nie od «odz I0—l-ef i od 3-7-ej wiedz. 701 


RYJ 


Marja Giógowraka Kipula 


po powrocie z Wiednia przyjechała do Łodzi || "ylanty, djamenty zło- 
z ost tnemi wiosennemi modee|!* Srebro, zegarki, sta 


E TN 4 k by K t 
iamij przyjmuje obstalunki. Andrzeja M 29, 7MINGŁ prawa OUBYDA 
parter; Przyjmuje «dg. 11 do 6 wiecz., 272-4]| piętro. 7178-15 
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